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We Lwowie, Niedziela dnia o Lutego 1882. Kok XV.

W YCHODZI CODZIENNIE.
Prsedpl.ta wynosi we Lwowie rocanie 18 iłr. — pólro- 

cipie V złr. — kwartalnie 4 zń- 50 cnt- — miesię- 
crnie 1 7lr. f>0 cnt.

Z priesyłk* pocztew* w Państwie nustrjackieny 
rocznie 24 zlr. — półrocznie 12 złr. — kwartalme 
k złr. — miesięcznie 2 złr. 

przesyłkę pocztow* .1  granicę: do całych Niemiec: 
rocznie SO marek — kwartalni IŁ marek 5 sgr. — 
dc F r anej i , Anglii ,  Belgi i ,  W l i t h  i ojwaj- 
car j i  rocznie 80 Hanków — kwartalnie 2o iraokow.

Numer kosztuje 1 / centów.

isów redakcja nie zwraca,.

PrzstDłatę i ogłoszenia r a i i j ą  we Lwowie:
Biur* Admimsuacji rdziennika Pojkcgo* pney ulicy Sykstu- 

akie) 1. 2 w nomu p. Bernsteina; we Wiedniu. Hau. 
turpu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyl**, 
Szwajcarji i Wrocławiu DD Hsasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A.Oopelik R. Mosse Kottc- i bpi., w Warsza­
wie Reichma et FrentBei Biuro a ®óv.; w Paryła
pułkownik Raczkowała F.ubourg Poiss uiere j] — 
Ugłoazenie przyjmuje Agercja p. Aa.m- Ciborowskiego 
Kue Ciemcat 4 Parv«.

0 gt,Q;szenia pnyjmuje się| z.fopUt* 6 centów od r ł-jtca 
objętusw itdticgo wierauę^kobayw drukiem (petit.)

Liaty z pieniędzmi maję by* przesyłaae,1 ffr„",00 01 Adaa 
stracji Lzienn.ka Polskiego*1. — Listy reiuamacyja 
nieo] leciętowani nie podlegnę opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadei.łaue‘ 20 ct. od wiersza.

Lwów 4. lutego. 
RrSwie trzy miesiące czekaliśmy na utworzo- 

nic komisji, którą p. minister skarbu, przedkłada­
jąc budżet na rok 1882 Izbie poselskiej, zapo­
wiedział był dla obmyślen.a uproszczeń i oszczę­
dności w gospodarce urzędowej. Nasamprzód za­
mianowano prezydenta jej. Został nim, jak wia­
domo hr. Hohenwartn, a teraz ogłasza Witw.fi 
Zt>. co następuje:

Postanowieniem z dnia 30. stycznia rb. ce­
sarz mianował s t a ł y m i  członkami zarządzonej 
postanowieniem z dnia 12. listopada 1881 komisji 
d o  z b a d a n i a  o b e c n y c h  u r z ą d z e ń  
a d m i u i :  t r ą c y j n y c h  c e l e m  z a p r o w a ­
d z e n i a  p r o s  z c z e ń  i o s i ą g n i ę c ’ a 
w s z e 1 rai ab  m o ż l i w y c h  z a o s z c z ę d z e ń  
w gospodarstwie państwowem : Prezydenta sądu
krajowego, Franciszka Balitscha, tajnego radcę i 
prezydenta trybunału administracyjnego, f i l  Ry­
szarda Beleredi, tajnego radcę, hr. Henryka Clamf 
Martinic, byłego ministra, Józefa Ireezka, szola 
sekcyjnego, barona Ignacego Kaiscra i byłego 
wice gubernatora austro-węgierskiego banku Wil­
helma Lucerna; dalej c z ł o n k a m i  tejże komi­
sji: fcJzefa krajowego w Salzburgu, hr. Karola
Chorińskiego. tajnego radcę i pułkownika, hr. 
Franciszka Coronini i deputowanego do Rady 
państwa Ottona Hcnsnera.

W ogłoszeniu tem uderza przedewszystkiem 
rozróżnienie pomiędzy „stałymi1* członkami, a 
„członkami'*. W pierwszej kategorji znajduiomy 
nazw iska trzech wymtnych osobistości z obozu 
kons e r wa t ywne go , uc hodz ąc e g"  zaftderalwty- 
czny. Są o pp. Beleredi, Clam-Martinitz i lre- 
czek. Pięciu innvcn służyło wiernie systemem 
contralistycznym , tylko z wiekiem zumiarl owania- 
ło i skonserwaciało. Do rzędu ich należy dwóch 
pensjonowanych urzędników wysokich, jeden z 
zawoau sędziowskiego, drugi z aumnistracji, ale 
obaj nieznane w życiu publicznem figury. Nie­
gdyś odznaczali się wszystkiemi cechami biuro­
kracji. Trzeci piastował przez długie lata posadę 
jeneralnego sekretarza Nationalbanku właśnie w 
"tej Borze, kiedy instytucja ta była wolną od wy 
płaty swych asygnat gotówką. Przy reorganizacji 
zakładu tego na stopę dualistyczną awansował na 
gubernatora, poprzedzony sławą wielkiej powagi 
w sprawie przywrócenia waluty austrjackiej. nao 
którą w Wiedniu i Peszcie obradowano przez Lil­
ka lat bez żadnego skutku. Jako gubernator był 
synekurzystą, wkrótce sprzykrzył sobie stenowi- 
sko i zrezygnował, a dzienniki centralistyczne u- 
dawały, że go bardzo żałują. Dziś zaś piszą, że 
ponieważ w gronie osobistości powołanych do 
obmyślenia podstaw odmiennego systemu admi­
nistracyjnego jest on tylko sam jeden, który ni 
leży do ich wiary, przeto nic zdziałać nie potrafi. 
Hr. Choriński, marszałek Salzburga, jest podobno 
z gatunku osób bezprogramowych we wszystkich 
tych sprawach, w których ma obecnie rolę 
odegrać.

Jeduem słowem, obok Belcrediego, którego z 
r. 1866 pamiętamy jako człowieka najlepszemi 
ożywioneffo chęciami dla reorganizacji Auctrji, wi­
dać jeszcze tylko dwa nazwiska, znakomite cha­
rakterem i zdolnościami, ujawni niemi już w życiu 
parlamentarnem . w ogóle publicznem- Hr. Coro­
nini, b. prezydent Izby poselskiej, i przyszły szet 
przyszłego stronnictwa środkowego, nie jest wpra 
wdzie autonomistą, ale człowiekiem umiarkowanym 
i sprawiedliwym, więc przy na, tnniej można być 
pewnym, że nie jest zagorzałym zwolennikiem 
przeżytych systemów'.

Natomiast powołanie p. Hausnera do składu

komisji oszczędnościowej jest rękojmią, że istotnie 
jakaś myśl ozywcza będzie poruszoną w łonie tej 
korporacji. Niezawodnie dużo przezwyciężenia mu­
siało kosztować w sferach decydujących miano­
wanie tej znakomitości. W iadomo nam bo­
wiem, że wystąpienia p. Hausnera w sprawie 
traktatu berlińskiego nie narobiły mu przy­
jaciół politycznych tam właśnie, gdzie jego 
głos miał znaczenie wysoce ostrzegawcze. — 
Lecz następne jego programy, nakreślające re­
formę administracji skarbowej, jakkolwiek spotka­
ły się z chwilową opozycją, musiały wywrzeć 
głębokie wrażenie, i tym to myślom, wypowiedzią- 
uym podczas obrad budżetowych r. 1879 i 1880 
należy zawdzięczać udział p. Hausnera w komi­
sji , którą teraz ustanowiono.

Lecz jeżeli organ ultrasów centralistycznych 
narzeka, iż tylko jeden Lucam należy do tej ko­
misji, to my musimy ubolewać, że zasiada tam 
tylko jeden Hausner. Z wszelkim szacunkiem 
bowiem możemy być dla hr. Hohenwariha, pre­
zesa komisji, ale już samo stanowisko prezesa 
bywa zawsze paraliżujacem, zwłaszcza jeżeli ma 
do czynienia ze współpracownikami, których wię­
kszość nie odznaczała się nigdy pomysłowością, i 
nigdy toż nie przyczyni się do żadnej pożytecznej 
reformy.

Tak więc przypatrując się składowi komisji, 
do której przywiązywali ludzie wielką we gę i któ­
rej projekt poczytywano za zasługę teraźniejszego 
ministra skarbu, muśimy wyznać, że oczekiwania 
zostały zawiedzione i Brzadlitawia długo chyba po 
czeka na owoce pudjętej anaiety. Z przyjemnością 
jednak będziemy widzieć, jeśli się stanie inaczej.

Słowo w sprawie reformy ustawy 
przemysłowej.

y f  ostatnich numerach krakowskiej R  formy 
pojawił się szereg artykułów, poświęconych roz­
biorowi zmian, wprowadzenie których do ustawy 
przemysłowej proponuje referent odnośnej Komisji 
rąjchsratowąj, hr. Beleredi.

Rozbiór ten jest nader gruntownym i na 
wiele zapatrywań, w niiu wyjawionych, można się 
pisać w zupełności ; pozwalam sobie jednak do­
tknąć jednego punktu

Oto w reformie ustawy przemysłowej rozcho­
dzi się główDie o wynalezienie sposobu, by u i e  
n a r u s z a j ą c  zasady wolnego zaionku, ochronić 
przemysł rękodzielniczy od zdyskredytowania i 
konkurencji ludzi, nie rozumiejących. się na fachu, 
który wykony wać i z którego zyc pragna.

Nie sądzę, ażeby konkurencja ta była jedy­
nym, a chociażby tylko głównym powodem niepo­
myślnego rozwoju przemysłu rękodzielniczego, 
zwłaszcza u nas w Galicji, gdzie najsilniejszą o- 
chroną przemysłu rękodzielniczego byłoby utwo­
rzenie granicy celnej pomiędzy naszą prowincją a 
resztą monarenji austrjacko-węgierskiej, nie wąt­
pliwą jednak jest rzeczą, iż ta^ze i taka konku­
rencja ludzi uiefaehowycb, produkujących licho, 
byle tanio, przyczynia się wiele do niepomyślnego 
stanu rękodzielnictwa. Potrzeba więc na nią wy­
naleźć jakieś lekarstwo.

Wszystko to, co w tym celu proponnjo hr. 
Beleredi, oraz coby rada wprowadzić R  forma, 
wydaje mi się zanadto skomplikowanym.

Rozchodzi się o to, ażeby samodzielny ręko­
dzielnik, do którego publiczność uaaje się po za­
spokojenie swych potrzeb, umiał rzecz sw oją. Po­
starać się zaś o urzeczywistnienie tego, jest za­
daniem ustawy przemysłowej. Zadanie 10 da się

w najprostszy sposób rozwiązać za pomocą ś c i ­
s ł e g o  e g z a m i n u  p r a k t y c z n e  go.

Ustanowienie czasu, jak długo trzeba się u- 
czyć tego lub owego rzemiosła, by go samodziel­
nie a należycie módz wykonvwać, jest z dwóch 
przyczyn nader utruunionem; raz dlatego, że dłu­
gość czasu, potrzebnego w tym celu, zależną jest 
nietylko od natury danego rzemiosła, ale i od o- 
sobistych zdoluości, oraz rozwoju umysłowego, z 
jakim uczniowie do nauki rzemiosła przystępują; 
powtóre z tej przyczyny, iż do oznaczeuia tej dłu­
gości muszą być przypuszczeni samodzielni prze­
mysłowcy odnośnego rękodzieła, w których inte­
resie leży, by czas nauki jak najdłuższym u- 
czyuić.

Wczystkie te trudności upadłyby z zaprowa­
dzeniem praktycznych egzaminów, od których zło­
żenia j e a y n i e zależałoby uzyskanie karty prze­
mysłowej, gdyż do komisji egzaminacyjnej mo- 
żnal.y prócz praktykujących przemysłowców ręko­
dzielniczych, powołać ludzi, znających się dobrze 
na danym fachu, a jednak w nim nie praktyku­
jących, a więc nieinteresowanych osobiście wtem, 
czy kandydat zda lub nie zda egzaminu.

Ustanowienie egzaminów takich, ochroniłoby 
z jednej strony przbmysł rękodzielniczy od kon­
kurencji ludzi niefachowych, z drugiej zaś, nie 
ubliżałoby wcale wolności zarobkowania na polu 
Przemysławem, jak nie ubliża wolności adwokatu­
ry, lub sztuki lekarskiej, wymaganie, by adwokat 
i lekarz wykazali się odpowiedniem uzdolnieniem, 
zanim otrzymają prawo ao samodzielnej praktyki 
w swoich zawodach.

Czyniąc uzyskanie prawa samodzielnego wy­
konywania przemysłu rękodzielniczego, zawisłem 
j e d y n i e  od zdania egzaminu, uzyskałoby się 
jeszcze jedną nader ważną i pożądaną korzyść, a 
m»aiiowirie: podniesienie moralnego poziomu kla­
sy rękodzielniczej. Osławione „termiua", , wyzwo­
lenia" i t. p., są główną, a nieraz jedyną prze­
szkodą, dla której żywioły inteligentne nie garną 
się do przemysłu rękodzielniczego. Nie jeden, co 
dzis jest Lieauym ayurnistą, nieszczęśliwym bia­
łym murzynem, byłby woinym i zamożnym ręko­
dzielnikiem, gdyby nie owe średniowieczne za­
bytki, z których by raz otrząść się należało,

Możność wyuczenia się rzemiosła w dowolny 
sposób, zasiliłaby szeregi rękodzielników, ochotni­
kami wykształcenszymi i a bardziej rozwiniętą 
inteligencją, przeciwnie mtc& ku dawnym „ce­
chom", obniżyłby poziom inteligencji rzemieślni­
czej, wzniesiony już nieco uchyleniem tych m- 
stytuoyj.

Nm cofać nam się, ale iść naprzód. Delegacja 
więc nasza powinna się postarać, by zamiast zwro­
tów reakcyjnych ku dawnym urządzeniom, oraz 
skomplikowanych określeń, ile lat „terminować," 
a ile „praktykować" potrzeba, postanowiono, że 
chcący uzyskać prawo samodzielnego wykonywa­
nia przemysłu rękodzielniczego, potrzebuje jedy­
nie wykazać się złożeniem ścisłego egzaminu 
praktycznego, z odnośnego rzemiosła.

„ N o w o j e  W r e m i a “ i k w e s t j a  p o l s k a .
Wychodząca w Gem wie m yjska gazeta 

Wotnofe Stawo, polemizuje obecnie z arcypo lako- 
żerczym organem rosyjskich „objedinitelów" No- 
*001* Wremia. Przedmiotem sporu jest kwestja 
polska, a ostatecznym powodem, znane dzieło pa­
na Spasowicza o Wielopolskim i jego działalności. 
Między innemi p. Dragomanów, współpracownik 
genewskiego Wolnego stówa z dowodami w ręku 
utrzymuje, że Nuwoje W  teraz, gdy idzie o

Polaków, na inną zupełnie śpiewa nutę, jak przed 
kilku laty, mianowicie w r. 1876. Wówczas bo­
wiem Ńowojs Wrtm.% rozprawiając szeroko o 
oswobodzeniu Serbów i Bułgarów, pomieszczało 
również artykuły o Polakach i pogodzeniu się z 
nimi arogą ustępstw dla nich w interesach naro­
dowych, podczas gdy teraz.', taz sama gazeta 
Now. W*. jest jedna z najgwałtowniejszych prze­
ciwniczek jakichbądź ustępstw dla Polaków.

Szanowny profesor kijowskiego uniwersytetu 
(p. Dragomanów), n u  rzeczywiście racją. Tak 
jest w istocie: ta sama gazeta, tak jak rząd, 
który ją inspiruje, nazwie dziś czarnem, co bia 
łom było jeszcze wczoraj. Gcy potrzeba było łu­
dzić południowych Słowian i przygotować grunt 
pod szerokie i śmiałe zamachy lgnatjewa dążące­
go do pozyskania „białemu Carowi" wszystkich 
bałkańskich Słowian — wówczas mówiono o Po­
lakach w tonie łagodnym, cenzura dala się na­
raz łagodną i patrzyła przez szpary na wyhryki 
„małoletniej" ciągle pracy. Wówczas darzono Po­
laków autononną mniej lub więcej obszeruą, kłó­
cono się już nie o zasadę, ale o jej postać ze­
wnętrzna i r o z c i ą g ł o ś ć ^ a  później... wszybtko 
poszło ad calendas graecas.

Ale wróćmy do Nowoyj IP/. mii. Był czas 
kiedy dążności jej względem Polaków były uczci­
we. Pamiętne są fakta, towarzyszące pojawieniu 
się po powstaniu pierwszych numerów liberalnej 
gazety rosyj ikiej w Warszawie. Berg strasznie 
był wówczas zgorszony tem, co organ drukowany 
alfabetem rosyjskim, pisał o gwałtach na Litwie 
Chciał nawet wyrouić w Petersburgu ograniczenie 
prawa pisania o kwestji polskiej w cgóle, a 
szczt jólnie o tem, co dokazują satrapy rosyjskie, 
w Królestwie Pulskiem i Litwie,  ale ns 
szczęście nie mógł tego dokazać, tak samo jak 
nie udało mu się później wyrobić zakaz debitu 
dla dzienników liberalnych, czemu stanęło na 
przeszkodzie zniesienie „granicy" między Kró­
lestwem a Caratem, tj. Liiwą za Niemnem, Osią­
gnął więc Berg tylko tyle, że cenzura prewen­
cyjna nie pozwalała gazetom polskim tłomaezyć 
artykułów lub podawać szczegół) z liberalnycn 
gazet rosyjskich, które nie owijały rzeczy w ba­
wełnę. Do rzędu tych gazet należała także No- 
teo;c HVcmiu, której poglądy Ówczesne na spra­
wy polskie były niebezpieczne a wymowny m także 
dowodem tej dążności Notooje Wremii, jest szereg 
artykułów pomieszczanych w tejże gazecie w ro­
ku 1876 pod tytułem : „Żamietki po polskomr wo- 
prosu" (notatki o kwestji polskiej), których auto­
rem jest Spasowicz. O ile p. Spasowiczowi, jako 
piastującemu urząd publiczny w Pbtersburgu, pi­
sać było wolno bez narażenia się, o tyle żądał on 
autonomii administracyjnej dla Królestwa Polskiego, 
wskazując przedewszystkiem na oświatę, samorząd 
gminny i sądy, jako na pola działalności refor­
matorskich w duchu narodowym. Artykułów te­
mu podobnych pojawiało się muóstwo w wymie­
nionej gazecie, a jakże się wrszystko dziś zmieniło! 
Dość przypomnieć sobie tylko sprawę Wielopol­
skiego i stanowisko Nawoje Wremii wobec wy­
stąpienia Spasowicza,

To tez słusznie organ genewskich rewolucjo­
nistów zarzuca gazecie zmienienia frontu, ale na- 
szem zdaniem niepodobna przypuszczać, by 
same przepisy cenzur alne wpłynąć mogły 
tak silnie na zmianę poglądów Nowoje 
Wremia; nad zwyczai widocznem są inne 

jeszcze wpłj wy, które sprawiły to, że Spasowicz 
obecnie nie chce już być ich współjiracownikiem, 
ęna co ona. mówiąc nawiasowo, silnie utyskuje), 
podczas gdy przeciwnie, rozmaici „naczelnicy1

stawiają Nouoje Wremia jako wzór doskonałości. 
Dlatego o dawniejszej „uczciwości" w traktowa­
niu kwestji polskiej mowy być nie może. Wszę­
dzie owszem występuje zła wiara w cytowaniu 
szczegółów, zła wiara w rozumowaniu i sonzm 
w ostatecznych wynikach. Wymownym dowodem 
podobnego traktowania jest odpowiedź, dana p. 
Dragomanowowi przez redakcję Nowojh W nmui. 
W artykule zatytułowanym: „Zmienność dzienni­
karska" (publisticzeskaj-i izmienczywośc), nie prze­
cząc temu, ze w roku 1S76 żądała ustępstw dla 
Polaków, owszem, sama przytaczając na to różne 
dowody, redakcja przj parta do muru logicznym 
artykułem p. Dragomanów a, wiecie co odpowiada? 
Oto, że nie Nowoje Wremia się zmieniło, ale 
zmieniły się... „okoliczności od roku 1876, kiedy 
zaledwie 10 lat przeszło od bezpośrednich skutków 
powstania polskiego, a wspomnienia ońar moskie­
wskich były jeszcze świeże (!) (dosłownie), Wów­
czas nasze poglądy schodziły się (sowpadali) z po- 
gląaam' obecnych zwolenników polskiej auiono- 
mji z charakterem narodowym." Więc okoliczno­
ści się zmieniły! dobrze; ale jeżelf tak jest w isto­
cie, to zdawałoby się, że po takiem twierdzeniu 
powiniioby nastąpić zacytowanie choćby jodnego 
faktu, dowodzącego, że tak było istotnie. Lecz 
gdzie tam! Przywodząc, że Spasowicz w miejsce 
owej skromnej reformy na polu oświaty, samorzą­
du miejskiego i sądownictwa, wziął w obronę sy­
stem Wielopolskiego, a zatem że nie gazeta, ale 
Spasowicz niejako się zmienił, redakcja petersbur­
skiego hbuiamego organa daje zaraz poznać, jak 
ona dziś rozumie „prymirenje" (zgodę) z Pola­
kami.

Przedewszystkiem nie ma ona nic przeciw 
temu, aby młodzież miejscowa kształciła się w 
„zrozumiałym (!) dla niej polskim języku, (Ja- 
kiegoż to krztuszenia się potrze oa, aby wyrazić 
pojęcie: szkoły polskie I) Ale dodaje zaraz w na­
wiasie: „pod warunkiom wszakże, „aby język u* 
rzędowy (tj. rosyjski), nie doznawi ł  uszczerbku." 
Następnie radzi utworzyć silną partję „ruską" w 
Poloce — alb już nie z bmżoazji, tylko z chłop­
stwa (kresijaństwo), kt«re uważa za najlepszego 
sprzymierzeńca Rosji. W tym celu radzi Nowoje 
Wrtrriu przeszkodzić szlachcie w wywieraniu ja- 
kiegobądi wpływu na lud wiejski, który ona może 
zbałamucić ęobozliczyt’), A co więcej? — Nic, za­
prawdę — do gazetUh^dajenatychmiast, że „pań* 
stwowe połączenie" (wjłdiniemie), to zupełnie co 
innego od autonomji administracyjnej, którą tra­
ktuje program Wielopolskiego; prymirenija to na 
dzisiaj znaczy tyle, co połączenie państwowe z Ro­
sją, na podstawie przytoczonych koncesyj dla na­
rodu polskiego. Nieprawdaż, ze to logiczne, a co 
najważniejsza — uczciwe ?

K O R E S P O N D E N C J E .
P o u ta li  2. stycznia. 

(Rocznica. — Nowy urzędnik polio,jnj — sędzia Jaro- 
choweki — Z okręgu toruńsko-ohołm irski„go — Wybory 
do grjmu yrowin-ijoaLinega — Komitet wyboroij po* 

znanaki.;
(L. Z.) Jatro przypadt osma rocznica uwię­

zienia księdza arcybiskupi. Ledóchowskiege, a szó­
sta opuszczenia ]rzez niego ostrowskiej kurni, t  
k*órąi wyszedł ozdobiony kapeluszem Kardynalskim 
— wyszedł, lecz nie wolno mu było pozostać 
na ziemi ojczystej. Nasze Wielkie Księstwo, 
uznane dawnie; bjło jako kraj, do ktoregc urzę­
dników za karę przesadzają. Dziś prawie jeszcze 
to mniemanie się utrzymuje w aferacn urzędniczy! h

Itr
Kronika lwowska.

(Rocmoaea 8 tm erciadłm  R  tka my.  % sjetar- 
pniętych e ołomm%cckh hipokreny. Meble p . war* 

stoika.)

Nastała taka chwila „w dziejach ludzkości i 
pojedynczych narodów“ — jak mawiał śp. thntet 
, D n  nmk Naród wy w r. 1863 — w której nie­
jeden z nas, stanąwszy przed zwierciadłem, może 
Ukłonić się nizko i podziękować nieciekawej fi­
gurze. odbijającej się w szkle, za różne dobro­
dziejstwa, które mu biernem zachowaniem się 
gwojem wyświadczyła. Oto jest np. formularz 
.idresu dziękczynnego, jakiby się należał podobne­
mu ris-a-vis :

Dziękuję panu dobrodziejowi, źe me kupiłem 
krtdyUm  po- 352 (obecnie stoją po 287), ani anglo- 
iów t o 145 (stoją po 123), ani też też w dw M w  
po 307 (stoją po 295). Bardzo dziękuję panu
dobrodziejowi !

Dziękuję panu dobrodziejowi, że nie okupo­
wałem niczyjej góry, sai skały, ani doliny, ani 
żadnej Hercogowmy, która jego jest- Prześlicznie, 
flześdziesiąt miljonow razy po 100 centów, azię- 
Inyę łaskawemu pani dobrodziejowi I

Dziękuję panu dobrodziejowi, że nawet przez 
imaginacjję, nie potrzebuję (z za pieca do Moskwy) 
*usz .c *! ę na koronację. Fodkopowo-dynamitowo- 

rewolwerowojako daj^twitu-łnomu łajnomu zbawcy, 
dziękuję panu dobrodziejowi

Niezmiernie obowiązany jestem Kochanemu 
panu dobrodziejowi, że nie p o ś wi,ę <yiłe m °!ę, 
pc rzucając posadę (kronikarza lwowskiego, seicra- 
tarza, maszynisty, marszałna lub t. p, — itoso- 
wnjjb do okoliczności) i nie zostałem dyrektorem 
wielkiego banku.

Albowiem z kronikarza, z dyurnisty a tem 
bariążiąj r marszałka, można zostać namiestniku m, 
lub minietrem, podczas gdy dla ezłowieka, który 
we p o ś w i ę c i ł ,  jest już tylko miejsce w marty­
rologium SfcMwrts*, gdzie „hrabia Artur p o ś w i ę- 

jjrj łzo wspomnienia.

Vraiment, p m r  to At d: bon (-toux), je  vji*s 
rrmSkcłe, mon ch .r panie dobrodzieju 1

Ewentualnie, można dodać;
Dziękuję panu dobrodziej owi, że nie jestem 

galicyjskim producentem nafty, i że uie spuszcza­
łem się na io, iż delegacja polska w Radzie pań­
stwa pcztąpi w mojej sprawie w myśl uchwa­
ły Sejm a. a me rw myśl sytuacji polity­
cznej

A, niech to wszystko,., regiment Hausne- 
rów trzaśnie! Dziękuję, dziękuję panu dobro- 
dnejowi I

W ten sposób, przeciętny, skromny w wy­
maganiach swoien, obywatel ponstwa i a/n  oj­
czyzny. wynajdując coraz to inne powody do 
dziękowania sobie samemu, zdoła uakoniec prze­
konać się, Ze przecież nie jest tak źle naswiecie, 
i że mamy karnawał wcale wesozy.

1 że JE. pan nainiastmk energicznie położy 
tamę propagandzie moskiewskiej.

I że Suubielew dostanie wyyawor od cara, a 
ks. Malinowski mianowany będzie papiezkim sZom- 
Ułonom „z kluczem do spraw sekretnych" — jak 
opiewa tytuł urzędowy.

ł ż e  ponad p o l s k i e  s z c z ę ś c i e ,  nie 
masz nic na świecie, jak chyoa rozum tego astro­
noma, co to wynalazł miesiąc luty, w którym o 
trzy dni bliżej do najbliższego pierwszego, niż w 
styczniu.

NB, Gdyby tym astronomem był p. ZbrożeK, 
zaproponowałbym postawenh mu pomm ca. ale na 
szczęście p. Zbrożek nic nie wynalazł, więc nie 
potrzebuję ubliżać ponownie p. Jagermouowi, 
coby mi było bardzo przyaro, ze względu na p. 
Millereta.

Jednem słowem, wszystko układa mi się d/iś 
w myśli jak najpięknjej i jak najbardziej różowo, 
boję się atoli, czyn optymizm mój nie wyda się 
czytelnikowi zbyt negatywnym w swojej istocie— 
nae wielka ro bowiem sżtuka, cieszyć się, że czło­
wiek może umyć ręce od wszystkiego, óo się 
<L,“,e. & włościwem zadaniem dziennikarza jest 
przecież •laiftluć dodatnio, i wskazywać rposoby 
rozwiązaniu trudny eh i ży wotńych kwesiyj I

le n  pa^ którego na reducie strażackiej

wzięto za piernat, i premiowano, jako najbrzydszą 
męzką maskę, wytyka mi to zawsze w swoim or­
ganie, upatrując źródło ujemnej jakoby działalno­
ści mojej w tem, iż me pijam piwa okocimskie­
go, któremu hołduje jego muza. Mój Boże, cóżem 
ja  wu i m, że jako ożywionemu duchem prawdzi­
wego lederalizmu i wzajemności słowiańskiej, naj­
lepiej służy mi ołuinunieckie u Eljasza Hertera 1 
A zresztą, na dowod, że i przy ołomumeckiem 
przychodzą człowiesowi jasne myśli, do głowy, a 
nawet jaśniejsze, niż przy ukocimskiem, podani tu 
w krotaości wcale dodatnie pomysły, dotyczące 
rozwiązania niektórych spraw, poruszonych w na­
szkicowanym poniżej adresie dziękczynnym.

Najpierw, co do spadku unylosow, Kredytów, 
> UhŁwikow, radzę zastosować prawidło genjalnego 
Rozbickiego :

„Spadła pchła z wieży ?
— To niech leżyl"

Gdyby ją podniesiono, to jest, gdyby nastąpi­
ła nowa /musze, doczekalibyśmy się wkrótce a>- 
wego kruch*Ą a choazi właśnie o to, aby mu ze- 
pubiedz. Dla czego nikt mgay nie zrujnował się 
na akcjach lwowokmh banków? Bonik1 nieminii 
handluje- -beati possidentes trzymają j« w kasach 
i pobierają po 12 od włożonego kapitału. Kio 
„b egnie jok cielę, ton  gdzie drugich wiele," tj. 
kto Kupuje na giełdzie papiery d k  tego jedynie, 
że ldą w górę, j zamawia je zarar, bo r ie ma 
czem zapłacie całej' należyfości, ten me zasługuje 
na n..!mniejsze współczucie, gdy mu zastaw Z li­
cytują Za bezcen. Zdaje mi się, Że jest to dość 
pozytywne twierdzenie.

Powtóre, co się tyczy naszego Bwterlandt, to 
powiem, że gdybym był Auoirją, nie patrolowałbym 
po bezdrożach drobnemi oddziałami, ale wysłai - 
bym naraz 200.000 wojska i z góry ogłosiłbym 
Bię następcą Stolon* Nemanji, cira Dustana, Sa- 
kmon* króla Chorwatów i Łazarza, co zginął na

wzorzędne
t  Ansfrją i;W a ra m i — & gdyby mi kto opono­
wał, omiesciłbtui go w wysokości jednego metn*1 
nad ziemią, mocno przytwierdzonego za szyję,

ażeby biedaczysko spadłszy, kości sobie nie poła­
mał.

Mni, mam. że gdy hr. Kaluoky przeczyta ten 
mój projekt, to bodaj czy sam nie przyjdzie do 
Hertera nb ołomunieckie piwo, które wytwai za 
takie dzielne pomybły. Nie edmawiam-ci ja zalet 
i Kisielkowskiemu, an. Szmelkesowi, ale wydają 
mi się za mocne, i politykiłjąc przy nich, możpa- 
by zapędzić się aż do Tesaloniki i oberwać po 
drodze guza od Albańczyków. Polityka, równie 
jak piwo, nie powinni, być ani zbyt porywczą, ani 
zbyt niezdarna, ale dobrze wyklarowani, i mającą 
to, Cu Niemcy nazywają „o Sckncid,* jak dobre 
piwo hoiomttnck i

Przystępuję do trzeciej trudności, t. j. do 
mniemanej „knderbankowej “. Zawiera się ona w 
tem, ze po bankructwie Union Oórwrala i uwię­
zieniu p. Bontour, spodziewane francuzkie kapita­
ły nie zleją się ua mts taką kataraktą, o jakiej 
mówiono — ale Land roanir ma przecież własne 
pieniądze i mm wróci chwila wielkiej, a zbawczej 
jego misji* może zająć się drobnemi interesami, 
np. Konwersją uciążliwych pożyczek hipotecznych 
w Guliuji, albo dotowaniem kas zanozkowycb itp. 
Słyszałem o pewnym obywatelu, który zwykł był 
w iowarzys.cid dobrze nadzianego pugilaresu 
uczęszcza, na targ, gdzie sprzedawano wybrako­
wane, i  pomiędzy wiezionych do Ołomuńca, czy 
Oświęcima, woły. Ten i ów rzeźnik kupiłby, ale 
nie miał gotówki — wnet zjaw iał się obywatel z 
banknotami i blankietem, i szach, mach1 piętna­
ście do dwnaziestu od sta za parę tygodni zn&.&kło 
się w jego kieszeni. Takim obywatelom iuożnaoy po 
psuć ^teres, dając pieniądze na ludzkie procenta, i w 
ogolę możnaby zrobić wiele dobrego niewieikiemi sto 
sunkowo sumami, ale potrzeb* hy, zamiast c. k. finan­
som; p o ś w i ę c i ć  się żmudnej a umiejętnib pro­
wadzonej pracy. Jeżeli krach paryzki skieruje pe­
wne poświęcenie się na tę drogę mniej świetną 
i ozdobną, a więesj pożyteczną, to gotowiśmy go 
jeszcze błogosławić. Gała trudność polega na tena. 
jak tu « podobnie wysokiego piudestsłu sleśe 
na poziom, po którym muioay nie c h o d z ą  
„elkami ?

Jak dalece wielkość każdej i,u®j ją^t W

o tem przekonywa nas wiadomość, Lt umeblowanie 
jednego salonu w pomieszkaniu nurszazKowakieu] 
Koszrowało 7000 złr. Za tę kwotę można postawić 
„tanią willę" według p. Jagermanna, albo 14 pa­
wilonów przy Wałach HermanskLh — można, 
przy dzisiejszym kursie renty 6u/0 mieć i  ufęf 
393 złr. 24 et. rocznego przychodu, czyli avs 
zwykłe stypendja — a jednak, wziąwszy wszystko 
pod rozwagę, niesłusznem byłoby sarkać na ten 
wydatek. Dla dr. Zyblikiewicza, jako takiegc, 
umeblowanie podobne oyłoby z pewność: ą zbyt 
kosztownem, ale uważmy, że kraj nie jego me­
bluje, lecz swego marszałka. Na wy sta? ie r. 1877 
yidzieliśmy garnitur do sypialni, ceniony, jeżeli 
się nie mjlę, na 2000 z łr /  To daje nam miarę, 
co kosztują sprzęty wystawne. W saionach, w Któ­
rych, czy chcemy, czy nie chcemy, zawieszonym 
będzie obraz warluści najmniej 50.000 złr., trudni) 
przecież ntńwia* ■ <rprzęty z tandety. Żądajmy tylko, 
czeby, cc można, kupiohem i zamówiunem było 
w ćraju, a nie oglądajmy się na przekroczenie 
preliminar* t — wsz k i rzemieślnik przesiąknięty 
doktrynami socjalistycznymi, przyzna nam w tem 
słuszDOŚć, gc.y spostrzeże, że znaczna część pie­
niędzy znajdzie się w j*go Kieszeni. Któż z ues 
nie będzie ohętme chodził piechotą, w baranim 
KOżńchu, bylć ten, co go reprezentiue wobec świata, 
miat sobole i piękny karetę? Prawdziwy patrjo- 
tyzm nieodłącznym jest od damy ^ego rodzą;u -  
przepych i zbytek, ..drożny gdzieindziej ma rwoje 
uprawnienie Tam, gdzie chodzi o ®got hue nm 
większych demokratów jak Norwegcrikowis, a 
cz/tajmy, jakie r  nich kościoły, szkoły, ratusze, i 
wogóie gnweny publiczne- Wszak gdy<" demo­
kracja uie toieronała wogóle żadnej okazałunci, to 
wraz z jej try umfem upiAoby musiała większa częsc 
sztuk i rzemiosł, a tem samem sposobność .aa 
'•ooku Tyeb iiiht. słów kładę tu w przewidywaniu 
gramów, które ppfeypią sU z pewnej strony na 
nute -4  niu lepki&y to dać biednym, a me lepiejby 
to,1 ab owo?"! wdyoyśmj zawsze tak rozumowali, 
to 'im  biedm nićby nigdy nie dostali, ani nie za- 
rdb/łiby pracowici, i wyg-ądalibyśmy wazj6cy be# 
wyjątku nędżnie i obdarto. Jun, i m



— rzŁ,d tymczasem inaczej już się na to zapa­
truje. Wysyła on dziś do nas .urzędników, którzy 
gdzieindziej nie moglioy nadal fangowac. 1 tak 
skazanego na więzienie w mieście hanzeatyckiem 
L u b e c e ,  landrata Bennigsena-Fórdera. przenosi 
do naszej policji na pomocnika poLcyjnego. Nawet 
Niemcy oburzają się na to. I tak Breslauer Ztg. 
pisze: „Przeniesienie skazanego landrata do Po­
znania przyjęła ludność rozmai) ie. Mianowicie wy 
bór nowo uszczęśliwionego obwodu, zniewala ludzi 
do potrząsania głową. Jeżeli gdzie potrzeba takto­
wnego zachowania się, umiarkowanego wystąp.e- 
nia, względnego pośrednictwa, to niezawodnie w 
obwodach z ludnością mięoZaną. Prawda, że nowy 
zakres działania będzie pozornie więcej egzeku- 
tywny, jak administracyjny — atoli to pewna, że 
bardzo wielka część ludności W. Ks. Poznańskiego 
nie powita z zaufaniem nowego pomocnika policji 
poznańskiej." Jeżeli już Niemcy tak się wyrażają 
o nowej sile policyjnej w Poznaniu, cóż dopiero 
powiedzieć o nas? Niezawodnie otrzymał on po­
trzebne przedwczoraj wskazówki w Berlinie, bo 
był u ks. Bi8marka i ministra Puttkamera. Czy 
to nie będzie czasem Baerensprung w drugiej 
edycji. Do pomocy będzie miał dotychczas jeszcze 
w policji poznańskiej zatrudnionego Posta.

Gazety niemieckie pisały, że komisja rugów 
wyborczych zakwestjonowaia wybór p. Michała 
Sczanieckiego wybranego w okręgu toruńsko- 
chełmińskim. Podobno na wiadomość tę już Niem­
cy z owego okręgu poczęli się zastanawiać nad 
przyszłemi wyborami Tymczasem wiadomość ta 
jest bezpodstawną. Dotychczas bowiem komisja 
wyborem tym się nie zatruaniała, a więc zakwe- 
stjonować go nie mogła.

Agitacja wyborcza w Poznaniu chromała za­
wsze — w kasie komitetu wyborczego zawsze 
były pustki. W roku zeszłym w skutek zawiązauia 
przez dr. Szymańskiego stowarzyszenia wyborców
— stowarzyszenia zresztą nielegalnego, o czem 
wam pisałem — poczęto się zastanawiać nad u- 
regulowaniem agitacji. Ostatecznie uregulowano 
w tych dniach sprawę tak , że składki będzie 
zbierał tylko skarbnik przez osobnego woźnego -  
tak, że mężowie zaufania tern się odtąd trudnić 
nie będą; dalej, że składka najmniej wynosić bę­
dzie 80 fen., a najwięcej 6 mk. Komitet wybor­
czy wyda jeszcze w tych dniach odpowiednią o- 
dezwę.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 2. lutego. W Rosji południowej 

jak wiadomo, sformowało się w roku zeszłym po­
między żydami „bractwo biblijne," którego człon­
kowie odrzucając talmud, trzymają się wyłącznie 
nauki Mojżesza. W ostatnim numerze „Wiestni- 
ka" odeskiego, łk na * doszedł, znajdujemy list 
jednego z członków „bractwa" wyjaśniający po­
budki założenia onego. „Jasną jest rzeczą, powia­
da korespondent dla czego uważamy wiele rzeczy 
u braci naszych żydów talmudystów, za bardzo 
zdrożne i nieprzyzwoite. Niepodoba się nam po 
pierwsze fanatyzm żydowski, który zdołał tak się 
zakorzenić w masach, przekręcając jednocześnie 
prawdziwe pojęcie o reńgji. Niepodoba się nam 
powtóre odosobnienie, w j a ^ ^ h  starają się żydzi 
pozostać względem wepółob^Cteli wiar innych— 
niepodoba się nam nareszcie nie piękny ich spo­
sób zarabiania na kawałek chleba.* Tn autor wy- 
łuszczywBzy prawdziwe znaczenie religji, przecho­
dzi następnie do dwóch innych pnnkti! oez mi­
łosierdzia chłoszcząc przywary swych ziomków, 
wypływające z opłakanego taimcdu. „I kontent 
jest niezmiernie żyd taki, powiada autor, gdy 
przepędziwszy dzień cały w myśl nauki talmudu, 
zasypia z przepisaną modlitwą na ustach, nie ma­
jąc najmniejszego pojęcia o obowiązku, uczciwości 
i sprawiedliwości." Na zakończenie dodajemy, że 
„bractwo biblijne" zyskuje, jak słychać, coraz wię­
cej zwolenników.

Do wczorajszego telegramu o aresztowaniu 
dwóch rewolucjonistów i odkryciu „kwatery kon­
spiracyjnej" dołączamy następujące szczegóły z 
W un. A<lg. Z tg.: „W pasażu ujęto dwóch rewo­
lucjonistów, którzy przemawiali do publiczności w 
duchu buntowniczym. — Odkryto nową kwaterę 
konspiracyjną w pobliskości dworca mikołajowskiej 
(petersbursko-moskiewskiej) kolei. Mieszkali w n iej. 
młoda córka pewnego generr ła , dwóch synów 
sztabsoticerów, i dwóch synuw i-jpców bardzo ma­
jętnych i dobrze znanych w mieście." Obie te 
wiadomości, a szczególnie pierwsza, nie zdają się 
nam prawdziwemi; jeśli kto istotnie przemawiał 
publicznie na ulicy w duchu buntowniczym, to 
raczej byli to podesłani ajenci policyjni, aniżeli 
prawdziwi rewolucjoniści.

Wychodząc* w Genewie organ skrajnych re­
wolucjonistów Obsscsrj* Bielo (Sprawa wspólna) 
ogłosiło, iż przyłącza się do poszukiwań carskiej 
policji, w celu odkrycia nazwisk redaktorów, i ich 
stosunków, wychodzącego tamże dziennika Wolnnje 
Słowo, a to z powodu, że to ostatnie pismo dąży 
do zaprowadzenia w Rosji ładu i konstytucji, co 
jest daleko szkodliwszym dla nihilizmu, aniżeli 
wszelki ucisk i rząa carski.

K R O N I K A .
Lwów, 4. lutego.

Wiadomości osobiste Wiceprezydent na­
miestnictwa , p. Filip Z a l e s k i ,  powrócił do 
Lwowa.

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele k a t e ­
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Maznrak, a kazanie powie ks. Edward 
Podolski. — W kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  o 
godzinie 10 7, będzie mieć sumę ks. Konopka, i, ka­
zanie k* Patlewicz. — W kościele 00 . K a r m e ­
l i t ó w  będzie mieć sumę o godzinie LO*/a ks. Paulin 
Ryniak.— W kościele 00 . B e r n a r d y n ó w  sumę 
o godzinie 10 % odprawi ks. Rufin Gąsior, a kazanie 
powie ks. Romuald Miszkowic. — W kościele św. 
M i k o ł a j a  o godzinie 11. będzie mieć mmę ks. 
Hićkiewicz, a kazanie powie ks GorazdoWBki 

O śp. Józefie Ty>zko wskim wyjmujemy na 
stępujące szczegóły z wydanej w Krakowie w roku 
1879 broszury p t . : „Reprezentacja kraju naszego 
W Ralfie państwa* :

„Tyszkowski Józef, prezjs Rady powiatowej 
w Dobromilu, poseł od włościan tych ukolic na Sejm 
od r. 1861 i do Rady państwa. Możny obywatel, 
z rodziny szlacheckiej ruskiej, osiadłej w sanockiej 
ziemi, bjgatej w tradycj°, jest jednym z jej zaby 
tków i charakterystycznych typów. Nie ma atoli 
nic wspólnego z typami dawnej sanockiej szlachty 
HgmlkttjąMj, dworujące!, rąbiącej sie i pljąoej, jaką

przedstawiają powieści Kaczkowskiego. Z  tradycyj 
dawnych wziął tylko dodatnie strony, niektóre rysy 
obyczajowe, ale umysłem wykształconym umiar je 
zastosować do wymagań i pojęć dzisiejszych. Dwór 
pana Tyszkowskiego w Rybotyczach słynie na oko­
licę. Jest tam nadworna po dawnemu kapela, jaką 
dawniej utrzymywał każdy zamożniejszy szlachcic; 
dziś kapela nadworna w Rybotyczach jest oBtatnią 
może w Galicji. Jest też liczna służba, która two 
rzy orszak myśliwski, gdy pan Tyszkowski wybiera 
się do obszernych swych kniei na niedźwiedzie. ile  
jest przytem i dobrze zaopatrzona biblioteka, jeBt 
w każdej wsi szkółka, a stosunek z ludem patryar- 
chalny. Sprawami poBtępu pan Tyszkowski nie gar 
dzi, choć ceni i przestrzega tradycji; nie poBUwa 
o w ego konserwatyzmu aż do konserw u wania dziur 
w moście, jak to nam doradzał autor „Listów Wo 
łyńskich", twierdząc, że w naszych złych drogach, 
w naszym nieładzie przechowuje się duch przeszło 
ści. Par Tyszkowski przeciwnie, choć obyczajów 
w niczem nie zmienia, popiera środki postępu eko 
nomicznego; i tak kiedy Adam Potocki zawiązywał 
konsorcjum kolei Łupkowskiej, jeden z plerwszjch 
do niego przystąpił, nie lękając się, aby sanockie 
góry straciły coś z swego uroku, gdy je przerzynać 
będą owe rydwany pary. Jako prezes Rady powia 
towej popiera budowę dróg, równie jak w Sejmie 
ustawę drogową. Mając w swych obszernych dobrach 
wielkie dochody z propinacji — nietylko się nie 
sprzeciwiał w Sejmie usunięciu tego przywileju, ale 
popierał go sam. przedstawiając nieco oryginalny 
BpoBÓb wykupu, wszelako bardziej stanowczy niż ten, 
jaki przyjęto. Popierał także wniosek zaradczy prze­
ciw lichwie. Pod względem politycznym mało żabie 
rając głosu, ma ustalone zdania Był przeciwnikiem 
wysłania delegacji do Rady państwa 2 marca 1867 
roku i edtąd przechyla się, nie powiemy, do partji, 
bo ta nledość ustaloną w naszym Sejmie, ale do 
dążności federacyjnej. Do Rady państwa wstępuje 
po raz pierwszy pokonawszy kandydata od św. Ju 
ra, Jnzyczyńskiego. Przybędzie z nim w Kole poi 
skiem i den więcej głos zdrowego zdania, bardziej 
na praktyce życia i znajomości naszych stosunków, 
niż na teorji opartego; przybędzie postać szlachcica 
w pięknem znaczeniu tego słowa i charakter pra­
wdziwie rycerski, nieugięty."

Uposażenie biskupstwa krakowskiego 
ma być powiększone prywatnym datkiem o 7 500 złr. 
rocznie. Nie naBtąpi to WBzakże aż po pewnym cza­
sie, który fundator sam oznaczy.

Now y tu n e l  zaczęto budować pod Wilczycami 
dnia 30. styeruia. Jest to pierwszy przekop na ko­
lei transwersalnej.

Magistrat ogłasza: Z mocy reskryptu mini 
Bterstwa obrony krajowej z dnia 4. stycznia r. b. 
odbyć się ma po dzień 20. lutego r. b. ogólna kon- 
ikrypcja nietvlkc koni i zwierząt jucznych, znajdu- 
jącycn się w obrębie miasta Lwowa — lecz oraz 
podwód i wozów, które w wypadku mobilizacji użyte 
być mogą do celów wojska stałego i obrony kra 
jowej.

Wydalał towarzystwa oświaty Indowej
dla Lwowa i okolicy otrzymał w darze od p. W 
Niedziałkowskiej 41 dzieł w 57 egremplarzach, od 
Księgarni pcLkiel pp. Bartoszewicza i Biernackiego 
dzieł 93 w 209 egz., nadto 4 egz. „Kazania Skargi' 
i 2 egz. h Świeczników chrześciaństwa", od wyda­
wnictwa „dziełek ludowych" dzieł 7 w 175 egz. 
od p. dra A. Hirschherga dzieł 40 w 267 egz., od 
od p. Z. Rojeka dzieł 17 w 19 egz., od p. H. Ku­
na szowskiego dzieł 3, od p. L. K. 5, od p. H. Szy­
dłowskiego 10, od p. dra L. Kubali 5, od p. J . Or­
łowskiego 13 i mapę „Gener&lkaite ven Europa", 
od p. J . Supmskiego 12 i poczet królów polskich, 
od p. R. Starzeckiego 10, od p. Stwiertni 3, od p. 
Schnanferta broszur i pism perjodyeznych egz. 9, 
od pp. Gubryuowicza i Schmidta 8 sztychów, od p. 
Richtera 4 szt., od p. Frieda obraz, przedstawiający 
Kościuszkę. Księgarnia polAa obiecała stale dawać 
1 egz. Gwiazdki Cieszyński'}, redakcja Oaz. Nar.
1 egz. tejże gazety, redakcja Reformy 1 egz., re­
daktor Drier.nika Polskiego, p. V. Sawicki, daje 
bezpłatnie 2 cg s. dziennika i inne tygodniowe pisma, 
a nadto do opłacenia lokalu na Gródeckiem przyczy­
nia się stałym datkiem miesięcznym w kwocie 5 zlr., 
p. dr. Kubala odstępuję bezpłatnie Tygodnik po­
wszechny. p. J . Gniewosz przyrzekł dawać 19 ró­
żnych pism. Wszystkim szanownym ofiarodawcom 
wydział towarzystwa serdecznie dziękuje. Dalej 
składa wydzi i publiczne podziękowanie stowarzy­
szeniu „Gwiazda" za wypożyczenie biustów, „Orien 
towi" i fabryce pp. Clayton i Shuttleworth za do­
starczenie chorągiewek i w ogóle wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do roz­
woju towarzystwa, lnb ułatwili otworzenie dwóch 
pierwszych czytelń we Lwowie.

C. k- ministerstwo sprawiedliwości v i dało 
d. 25. stycznia br następujące rozporządzenie: Za­
prowadzony rozporządzeniem ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 27. maja 1879 1. 85 D. P. P. sąd 
obwodowy wraz z delegowanym miejskim sądem po­
wiatowym w Wadowicach mają rozpocząć swoją 
działalność urzędową z dniem 1. maja 1882 roku.
Z tymże samym dniem obecny sąd powiatowy w 
Wadowicach ma zwinąć swą czynność urzędową.

W yku inspekęjl e k dyrekcji policji 
z dnia 8. lutego. Skradziono panu T. P. z kieszeni 
czarny skórzany pugilares z kwotą 8 złr., a pani 
H. L. pugilares z kwotą 8 złr. 80 ct. — Straż 
policyjna aresztowała znanych złodziei, mianowicie 
Icka Rotlera wraz ze skradzionym pana A. Ch. zło­
tym zegarkiem i łańcuszkiem, a Teofila Sch, po do 
konanej kradzieży kieszonkowej.

P  >i ban 1. lutego. Podług sprawozdania o za 
rządzie i stanic interesów miasta za rok 1881 było 
w ubiegłym roku kalendarzowym, w porównaniu do 
zaprzeszłego roku, w mieście uaszem więcej przy­
padków śmierci, a mniej urodzenia i mniej zawar­
tych małżeństw. Podczas gdy w zaprzeszłym roku 
było urodzonych dzieci 2379, a uieżywo przyszłych 
na świat 71 ; wypadków zaś śmierci 1876, a mał­
żeństw zawartych 517 — wynosiła w ubiegłym ro­
ku liczba urodzonych dzieci 2286, nieżywo przy­
szłych na świat 85 ; przypadków smieici 2047, a 
zawartych małżeństw 501. N aj więcej małżeństw za­
warto w październiku, bo aż 85; najmniej w gru­
dniu. bo tylko 22.

Mięszanych małżeństw było tutaj w ubiegłym 
rokn 58. Za ewangelików poszło katoliczek 33, a 
za katolików ewangeliczek 24; jeden zaś tylko 
przypadek zaszedł, że żyd pojął ewangeliczkę za 
żonę. Z ogólnej liczby nowonarodzonych dzieci przy 
pada na katolików 1470, na ewangelików 716, a 
na żydów 185. — Śmiertelność była stosunkowo
największa n katolików, bo na 591 “wangelików a 
108 żydów, umarło 1348 katolików.

W" wieka aż do 1 roku umarło 677 dzieci; 
pomiędzy 20 a 30 rokiem zeszło ze świata 134 
osób; osób ms, które więcej niż 80 lat miały,

DZIENNIK POLSKI.
umarło 48. — Z chorób zabrały najwięcej suchoty 
płucowe i gardlane, gdyż razem 473 osób; na żar 
nice umarło 73, na szkarlatynę 3], na dyfterję 33, 
na tyfuB 82, na tyfuB plamisty 18, na biegunkę 
144 osób. Nagłą śmiercią zmarło 28 osób. Samo­
bójstw 14, z tych 5 przez powieszenie.

Podłng sprawozdania magistratu wynosił ogólny 
dochód miaBta w 1880 1 roku 4,592.964 mr. 92 fen., 
a rozebód 8,427.887 mr. 79 fen. W końcu więc rokn 
1880,1 zostało w kasie 1;165.077 mr. 13 fen.

Z tych a) w zaliczkach podług kwitów 8764 mr. 
96 fen., b) w gotówee i wartościowych papierach 
1,156.814 mr. 17 fen.

Specjalizując rozchody miacta. nie podaje ma 
gistrat, ile pensji miejscy urzędnicy Polacy, a De 
Niemcy pobierają, zwraca za to wyraźnie uwagę 
na ilość podatku komunalnego przez obie tutejsze 
naród iwości w ubiegłym roku złożone. Od płacenia 
podatku komunalnego jest zwolnionych 4994 Niem­
ców, a 6559 Polaków, płaci go zaś 7352 Niemców 
a 5852 Polaków.

Z Pragi donoszą: „Przy uroczystości na cześć 
doktorów Eiselta i "Weisa telegramy, otrzymane z 
Polski, wzbudziły niesłychaną radość i uniesienie. 
Wzniesiony został toast na cześe narodu polskiego, 
który uzytkfił powszechny, pełen zapału poklask. 
Wszyscy z uniesieniem wołali: „Sława Polsce: Niech 
żyją bracia Polacy!"

Wielkiej kradzieży dopuścił się rzeźnia 
Englaender w Baja (na Węgrzech) wraz z jakimś 
nieznajomym wieśniakiem. Skradli oni w nocy nieja­
kiemu p. Fischerowi 275.000 złi

Na ból zębów. W jednem z niemieckich pism 
medycznych znajdujemy dwa lekarstwa na zęby. 
Autor tych recept, dr. Nussbaum, dzieli ból zębów 
na dwie kategorje: albo ząb zepsuty, albo zapalenie 
okostnej. W pierwszym wypadku należy zażyć nieco 
morfiny, a w otwór w zębie włożyć watę, nasyconą 
roztworem chlorku cynku C/5). następnie otwór 
zasklepić gałeczką wosku. W drugim wypadku radzi 
dr. N. raz lub dwa razy na 24 godzin posmarować 
dziąsło tynkturą jodo.yą, a następnie usta wypłakać 
letnią wodą. Środki oba mają być niezawodne.

Romantyczny epizod z życia Sarj Bern 
hardt. Pudczas ostatnich występów Sary w Wie­
dniu zauważano pewnego mężczyznę, siedzącego nie- 
ruchomie prawie w pierwszym rzędzie foteiów i śle- 
dzącegu z niesłychaną uwagą każdego poruszenia ar­
tystki. Wszelkie usiłowania zawiązania z nim roz­
mowy były daremne. Był milczącym i zamkniętym 
w sobie. Aż pewnego razu, gdy artystce podano na 
scenie pyszną poduszkę, pokrytą białemi fiołkami z 
napisem: „Souvenir“, można było ujizeć na twaizy 
nieznajomego uśmiech zadowolenia. Inacz< j działo 
się z artystką. Zobaczywszy piękny podarek, zbla­
dła , i tylko przenikliwy wzrok zwróciła w stronę 
nieznajomego. Poduszki omal że nie upuściła z rąk, 
lecz przyjęła ją. Po zapadnięciu kurtyny Sara była 
bliską zemdlenia.

— To są jego kwiaty — wyszeptała — zupeł­
nie takie same, jak te, które mi ofiarował przy roz­
staniu w Odeśle.

Kto był owym nieznajomym ? Był nim hrabia 
F., Rosjanin. Co dniu posyłał on Sarze bukiet bia­
łych fiołków, którego artystka nigdy nie cLciała przy­
jąć. W zakładzie ogrodniczym, w którym hrabia F. 
kwiaty zamawiał, nazywano go „Bzalonym Rosjani­
nem. “ Bo też istotnie pewnego rodzaju szałem na­
zwać można postępowanie człowieka, który od Kijo­
wa krok w krok jedzit za Sarą Bernhardt, Hrabia 
F. należy do jednej z n&ibogatszych rodzin rosyj­
skich. W Warszawie powiedział artystce , że ona 
„musi" być jego, bo on bez niej żyóby nie potrafił. 
Postawił jednak warunek, ażeby Sara porzuciła 
scenę.

— Umarłabym za ośm dni, gdybym grać prze­
stała — odpowiedziała Sara Bernhardt. — Wszyst­
kie pańskie miljony nie zdołałyby mi zastąpić 
sztuki.

— A moja miłość'? — zapytał hrabia.
Sara zaśmiała się.
— Miłość męźczj/ny — powtórzyła z ironją. — 

Czy pan istotnie sądzisz, że ja mogłabym dla takiej 
miłości porzucić teatr?

Wszelkie tłumaczenia i prośby hrabiego były 
bezskuteci ne; a kiedy namiętność jego zaczęła Sarę 
nudzić, dała służbie polecenie, ażeby go nie przyj­
mowano. Hrabia opuścił Warszawę, a Sara sądziła, 
że ją już uwolni na przyszłość od swego natreerwa. 
Omyliła się. Kiedy pewnego razu wyjrzała przez o- 
twór w Kurtynie ( już w teatrze wiedeńskim), spo- 
stiegła z przerażeniem prawie milczącego hr. F. Po 
powrocie do domu, przypomniała swej służącej i na­
kazała najmocniej, ażeby hrabiego nie wpuszczano. 
Ostrożność ta zawiodła ją. Pewnego dnia, kiedy wy­
godnie odpoczywała na otomanie, usłyszała głośną 
wymianę słów w przedpokoju. Zanim jeszcze mogła 
Subie zdać sprawę z tego, Coby mógł ten hałas zna­
czyć , rozwarły się gwałtownie drzwi i hr. F. rzucił 
się Sarze do nóg.

Prosił j ą , zaklinał i płakał jak dziecko, aże­
by mu pozwoliła być przy sobie, aby go nie odpy­
chała.

— Zostań pan moim przyjacielem, lecz nie do­
magaj sie nigdy być kochankiem.

— Nie kochankiem twoim, lecz mężem chcę być— 
zawoiał hrabia.

Zamiast odpowiedzi, usłyszał śmiech głośny, tzy- 
derczy. To go przypi owadziło niemal do szaleństwa. 
Bez przytomności wybiegł na ulicę.

Następni) w >dziano go spokojnym, a kiedj Sara 
opuszczał i "Wiedeń, hrabia F. stał u wyjścia z ho­
telu. Aj tystka zobaczywszy go, zbliżyła się doń, po­
dała mu rękę i rzekła:

— Przebacz mi pan, jeśli cię zmartwiłam. Sara 
Bernhardt nie będzie nigdy żoną mężczyzny, bo ją 
łączy węzeł małżeński ze sztuką!

Bohaterowie starożytni. Osobliwsza wieść 
nadchodzi z Grecji. Donoszą, że w odległości 5 mil 
od Cheronei, w miejscowości zwanej dziś Kaprain*, 
znaleziono izezątki ciał owych 300 młodych Teban- 
czyków, którzy składając tzw. „święty zastęp", po­
legli w pamiętnej bitwie z wojskami Filipa Macedoń­
skiego pod Cheroneą (4. sierpnia 388 r. przed Chr.) 
Od kilku już miesięcy czyniono w owej okolicy po- 
sznniwania za zabytkami odległej przeszłości 1 na­
trafiono w ziemi na mnr 25 metrów długi, 10 sze­
roki , a 2 wysoki. W równoległoboku, utworzonym 
przez ten mur , znaleziono w głębokości 4 metrów 
szczątki śmiertelne 185 TebańczyLów, w warstwach 
po 40 ciał obok siebie. Dotychczas odkopano 7 sze­
regów tego wiekopomnego zastępu. Zwłoki bohate­
rów ułożone były w ziemi w taki sposób , że zwykle 
głowy drugiego szeregu spoczywały na nogach pier­
wszego. Na szkieletach znać jeszcze ślady strasznych 
ran, które spowodowały śmierć bohaterów; jeden np. 
widocznie miał dzidą przebite na wylot obie nogi, 
drugi zgruchotaną szczękę, trzeci strzas&aną na ka­
wałki czaszkę itd. Broni nie znaleziono przy zwło­
kach wcale, zapewne nieprzyjaciel zabrał ją pokona­
nym ; natomiast wykopano z tej wspaniałej mogiły

dość kościanych, środkiem przewierconych guzików, 
eraz czarki terakotowe z podwójnemi rączkami. Od­
kopywanie mogiły trwa dalej, celem odszukania ciał 
brakujących jeszcze uczestników słynnej tebańskiej 
falangi. Poszukiwaniami kieruje uczony archeolog 
grecki, Stamatakir, który zamierza ogłosić obszorne 
sprawozdanie o tem wielkiem odkryciu z rysunkaiLi, 
wyobrażającemi położenie, w jakiem znaleziono zwłoki 
każdego z wojowników tebańskich. Przez wzwląd, że 
od bitwy pod Cheroneą upłynęło z górą 2000 lat, 
zdaje nam Bię wiadomość ta nieco nieprawdopodobną. 
Trudno, aby po takim upływie czasu pozostały na 
kościach wyraźne znaki ran, cięć i uderzeń. Zresztą 
sprawozdanie pana S. wyjaśni tę rzecz należycie.

Sprostowanie W wczorajszym numerze Dzien­
nika w artykule wstępnym w wierszu 23 od góry 
zamiast m i n i s t r ó w  ma być k o m i t e t ó w .

"Wzmagający się popy*, na Molls wódkę fran­
cuską jest najlepszym dowodem skuteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., we wszystkich aptekach i 
Landlach korzennych.

Nitaic M m i  irackie i Mion
Teatr. Wczoraj przedstawione po raz pierwszy 

trzy oryginalne utwory na scenie naszej, dwie jedno­
aktówki: „Pierwsza próba" p. Adolfa Abrahamowi 
cza i „Jedenkroó" p. Madejskiego, tudzież dwuekro- 
wy obrazek p. Habakuka p, t : „ Pan Prot i spółka1.
0  „Pierwszej próbie" pisaliśmy już dawniej, kiedy 
autor ją czytał w gronie prywatnem. Do tego, coś­
my powiedzieli wtedy, dodać;możemy tylko tyle, że 
obrazek ten napisany bez pretensji ma dość żywy 
djalog, odznai zająey się niewymuszonym dowcipem, 
który na scenie wyszedł wcsle dobrze Postacie te­
go obrazka nie są zbyt oryginalne, ale przedsta­
wiają się naturalnie, a choć są szkicowane tylko 
z lekka, mają w sobie wiele komizmu.

O drugiej sztuce, którą autor nazwał „przysio 
wiem dramatycznem" (!) nie mużemy tego samego 
pow iedzieć. „Pan Prot i spółka" odznacza się wpra­
wdzie gładkim wierszem i pięknym językiem, ale 
do nazwy rzeczy scenicznej nie może mieć preten­
sji. Budowa jej i intryga przestarzała, nie jest w 
stanie obudzić interesu w słuchaczach, a typ skąpca, 
naśladowany według wzoru Harpagona i Łatki, jak 
na bluetkę przedstawiony jest zbyt jaskrawo.

Autor trzeciej sztuki, p. Madejski, znany jest 
już publiczności naszej z kilku utworów, z których 
w pamięci pozostała przedewszystkiem zręczna ko­
medyjka p t. „Miodowe miesiąca". „Jedenkroó" ży­
wo nam je przypomniał. I  tu bowiem rzecz dzieje 
się w tym samym niemal okresie małżeńskiego po­
życia, i tn jeBt także młoda mężatka kapryśna i 
zepsuta pieszczotą, która przypomina zbyt żywo bo­
haterkę „Miodowych miesięcy". Mimo to jednak 
utwór p. M. przedstawia się wcale dobrze, a choć 
niektóre sceny, jak np pieszczoty staruszków, są 
reminiscencją „Męża od biedy" Blizińskiego, całość 
nie Jest bez wartości, a trzeba dodać, że podniosła 
ją niemało wyborna gra pani Kwiecińskiej, Fiszera
1 Zamojskiego

* Dziś w sobotę dnia 4. lutego „Książę Metu- 
zalem", opera komiczna w 3 aktach Wilder a i De- 
lacoura, muzyka J. Straussa, przekład B. Czerwień­
skiego.

* Jutro w niedzielę dnia 5. lutego „Panie Ko­
chanku", anegdota dramatyczna w 3 aktach J. I. 
Kraszewskiego i „Zielona wyspa czyli 100 dziewic", 
opera komiczna w 3 aktach muzyka Lecocqa, prze­
kład Moronowicza.

P. 4 Strakosz, słynny recytator, który obje 
chał w tryumfie cała Europę, a niedawno z wiel 
Hem powodzeniem odczytywał arcydzieła klasyczne 
Szylera i Szekspira w Warszawie, przybędzie w 
tych dniach do Lwowa z zamiarem wystąpienia 
kilkakrotnego na estradzie. Deklamacja recytatora 
znana oddawna w Niemczech, jest dla nas rzeczą 
nową, która z pewnością dla publiczności naszej bę 
dzie miała wiele uroku.

Odczyty w stowarzyszenin „ftwl»zda“. 
Jutro w niedzielę dnia 5. lutego o godzinie 4ei po 
południu będzie mieć odczyt ks. dr. Jan S i e m  e li­
sk i :  „Z literatury polskiej".

(§.) Kraków 3. lutego. (Przegląd tygodniowy.) 
„Niewolnik" Czerwieńskiego, po świetnem powodze­
niu na scenie lwowskiej, wstąpił zeszłej soboty na 
deski naszego teatru i, jakkolwiek interpretacja tego 
znakomitego dzieła u nas więcej pozostawiała do ży 
czenia, niemniej silne zrobił wrażenie. Okazało się 
przy tej sposobności, że artystom naszyła znacznie 
trudniej wniknąć w ducha klasyczhej starożytności, 
niż przejąć się charakterem z inntj epoki dziejowej, 
tak dalece, że trzeba było pewnej pntnluości umy­
słu, aby lepszych nawet artystów nie brać za ucze­
stników kostjumowej zabawy, którym się chwilowo 
zachciało przegrodzić towarzyską pogadankę patety- 
cznemi scenami. Przyczyną tego zjawiska było za­
pewne taksę zbyt krótkie przygotowanie się i dla 
tego spodziewamy się, że na następnych przedsta­
wieniach zbyt jaskrawe usterki ustąpią, a całość zy 
ska przez dokładniejsze opracowanie Bzczegułów.

W sprawie zamknięcia teatru i budowy nowego 
dowiadujemy się z dobrego źródła, że drakoniczny 
Bposób postępowania władz zawdzięczamy po wiel­
kiej części niekoniecznie powołanej ingerencji dra 
Zyblikiewicza, który, z niedocieczonych przyczyn, tak 
otwarciu gmachu starego, jak i budowie nowego, 
uznał za stosowne się sprzeciwić i wpływami swo 
jemi paraliżować akcję prezydenta miasta, zajętego 
gorliwie naprawą dawniejszej, więcej efektownej niż 
pożytecznej gosnodarki, dzięki której nie mamy ani 
teatru, ani wodociągów, ani zakładu gazowego, ani 
wielu innych urządzeń, za konieczne uznanycł

Kromka karnawałowa zajmuje się obecnie prze 
ważnie balem prawników, który przedwczoraj w sa­
lach Sukienni'’ bardzo licznych zgromadził uczestni 
ków. Prezydent sądu apelacyjnego, dr, Dargun, roz­
począł bal polonezem z żoną prezydenta miasta, 
dra Weigla, który szedł w drugiej parze z k s . Lu 
bomirską. Do tańca stanęło okołu 100 par, a przy 
niezwykłej ochocie bawiącycŁ się przeciągnął się bal 
do godziny 5ej, pozostawiając wszystkim bardzo 
miłe wspomnienie. Pożądaną innowacją było gusto 
wnie przystrojone „foyer" w dużej „ali wprost od 
wejścia, gdziu urządzonym był bufet cukierniczy. 
Po każdym też tańcu wiele osób korzystało z tego 
praktycznego urządzenia i przechadzając się w orze- 
źwiającem foyer nabierało nowych sił i weselszego 
usposobienia do dalszi j zabawy. Rezultat materjalny 
był również świetnym, d o  docnód wynosić ma około 
3.0U0 złr., z czego przeważna cześć dostanie się 
funduszowi budowy pomnika Mickiewicza.

Poznań 81. stycznia. Na wczorajszem posie­
dzeniu wydziału historyczno-literackiego Towarzystwa 
przyiaciół nauk zdawał sprawę najprzód sekretarz 
wydziału, K. Kozłowski, z wydatków na czasopisma 
poczynionych; puczem wybrano na członków 1 owa) a.:

prof. dr. Jerzykowskiego z Poznania, Stefanc Sta- 
blewskiego z Ceradza, mecenasów Kranshara z "War­
szawy. Głębockiego z Poznania, księcia Zdzisława 
Czartoryskiego, księdza Wład. Jaskulskiego, redakto­
ra „Przeglądu Kościelnego", i ks. Apolinarego Tło- 
czynskiego, redaktora „Gwiazdy." Dwaj ostatni, ja­
ko też Stef. Stablewski byli już dawniej wybrani na 
członków Towarz., lecz nie otrzymawszy urzędowego 
zawiadomienia, nie bywali na posiedzeniach. Po u- 
kończeniu tych Czynności, odczytał’ ks. lic. Chotkow- 
■ski drugą część swojej rozprawy, obejmująoej dzieje 
Prus książęcych w pierwszej połowie XVI wieku. 
Były to dzieje smutne i opłakane, nazwane ni* bez 
przyczyny książęcą tiagedj,. Osią, około której wszy­
stko się obraca. jest dwór książęcy w Królewcu a 
jakiż on smutny przedstawia widok! Mnich, co zrzu­
cił kaptur i zdeptawszy śluby zakonne, na świeckie­
go wykierował się księdza, nie znalazł w mał­
żeństwie szczęścia, którego się spodziewał, przeci­
wnie cios za ciosem spadał na niego, a tak w ksią­
żęcej elektorów brandenburskich, jak i we własnej 
Albrechta rodzinie, co chwila trzeba było nowe opła­
kiwać straty i nad nowem: Suawać mogiłami. Z  kró- 
lewncj duńskiej, Zofji, zrodzone dzieci prawie wszy­
stkie za życia Albrecuta pomarły, a i związkowi z 
brunszwicką księżniczką, Anną Marją, Bóg nie bło­
gosławił- Dżuma dziesiątkowała mieszkańców nie­
szczęsnej kiainy; starostowie i radcy, napiętnowani 
takiemi przydomkami jak: „Bauernschinder und Kir 
chendieb", darli chłopów ze skóry, a rozswawolona 
teologicznemi dysputami czerń niemieckiego chłup- 
stwa , idąc za przykładem turyngskich chłopów, wy­
buchła otwartym buntem, który 80 chłopów gardło 
kosztował. "Wszystko to razem wzięte, zmitrężyło 
wiarołomnego księcia i złamało w nim zupełnie du­
cha. Dwór królewski staje się odtąd widownią sza­
lonych intryg pożenionych teologów, Funków, Osian- 
drów, Merlinów i takich awanturników, jak ów Ska­
lic, zwany Skalichius albo Skaligrr z Zagrzebia, a- 
wanturnik, udający węgierskiego hrabiego i weroó- 
skiegc księcia. Chcąc zapobiedz ciemnocie , w jaką 
cały kraj krzyżackiemi rządy został pogrążony, tak 
dalece, że w otoczeniu księcia nie było nikogo, coby 
mógł po łacinie korespondować z Rzecząpospolitą Pol­
ską , jaśniejącą podówczas całą plejadą znakomitych 
uczonych; zakłada Albrecht za pozwoleniem króla 
polskiego uniwersytet w Królewcu, wyposaża go hoj­
nie, przywaoia uczniów, sprowadza profesorów. Nie­
stety, sprowadził sobie tylko gromadę ludzi, którzy 
wobec wiecznie zmiennych, bo błędnych i nawet for­
malnie jeszcze nieustalonych pojęć protestanckich, w 
wiecznej byli ze sobą niezgodzie i walce, publicznie 
się lżąc z ambrn, lub wyklinając i od tzci i wiary 
odsądzając. Osiander kłócił się z Merlinem, Stankar 
szerzył socjalizm, nie brakło nowochrzezeńców, któ­
rych aż 200 rodzin naraz się sprowadriłu.

"W takiem otoczeniu spędził ostatek Bwych dni 
dumny niegdyś i wyniosły wielki mistrz krzyżacki 
Daremnie odzywali się do niego i papież Pius IV i 
król Zygmunt i kardynał Hozjusz. Obudzające się 
niekiedy uczucia żalu w sercu księcia, który zanadto 
zżył się był z katolicyzmem , ażeby Bię zupełnie z 
niego otrząsnąć, tłumili radcy i teologowie, skłóceni 
pomiędzy sobą, ale zgodni w nienawiści do kościoła. 
Albreoht pasł i zbogacał zmieniających się co chwila 
zauszników, brnął coraz głębiej w długi, układał wy­
znania wiary, pisał modlitwy i niknął powoli, pa­
trząc na syna idjotę, znanego w dziejach pod nazwą 
„Der blode Herr“, aż i zakończył pełny nieszczęść 
żywot w marcu 1568. Syn jego był OBtatnim jego 
potomkiem, „et principatum ejus accepit alter."

Rolnictwo przemysł i handel.
"P-etersbn 8 31. Btyisznia. Z urzędowych źródeł 

donoszą,, że zasiewy ozim« w gubernjarh Charkowskiej, 
PołtawBkiej i Kijowskiej zo Bzczętem przepadły i nie 
będ.ie innej rady, jak tylko przeorać i zasiać na ich 
miejsce jarzyny

K o i i i t r i e k ł y  K lju w ik lo  trw ać  będą aż do 25. 
lutego tj. do 9. m arca według nowego kalendarza.

■ ■ ■ M — — —

Przegląd polityczny.
Lw6w 4. lutego.

Nie sześć (jak to donieśliśmy wczoraj) ale 
nawet > m d m  gmin we wschodniej części krs,- 
ju usiłowali ajenci moskiewscy przoprowadzić na 
schyzmę, ale w ostatniej chwili nie powiodły się 
zamiary. Czujność jednak jest nader konieczną. 
Znalezione u ks. Naumowicza w Skałacie papiery 
świadczą niewątpliwie o licznych związkach tego 
„zastupnyka" z agitatorami rosyskimi i set ’ zm\- 
tyckimi. a konsystorz metr opoli tany gr. unicki po- 
winienby postąpić z nim według przepisńw- 
Śledztwo karne jest w toku.

Okrzyk tryumfu rozlega się dziś w organach 
spekulacji Rotszyidowskiej, z powodu upadku i u- 
więzienia finansisty Bontoux i jakkolwiek związek 
tego wypadku z jytem i losami wiedeńskie1 :o 
Landerbanku jest na razie całkiem wyjaśniony i 
nie nasuwa żadnych wątpliwości, to jednak dzien­
niki te nie mogą się powstrzymać od złośliwych 
uwag i przytyków dla teraźniejszego gabinetu, 
który miał stosunki z p. Bontoux i jego wpływy 
finansowe starał się wyzyskać dla wyswobo­
dzenia targu pieniężnego, tudzież ekonomicznych 
przedsiębiorstw z pod przewagi lichwiarskich mo­
nopolistów.

0 samej katastrofie, która dotknęła firmę 
Bontoux, znajdujemy w dziennikach szczegóły na­
stępujące :

Dnia 1. bm. otworzono w Paryżu konkurs na 
majątek Towarzystwa „Union generale." Kolpor­
terzy dzienników zaczęli na Bulwarach wywoły­
wać: „Aresztowanie Bontoux," ale poniew«ź wia­
domość się nie potwierdziła, przeto powtórne po- J1 
głoski nie znajdywały już wiary. Dopiero w środę 
wieczorem naczelnik służby bezpieczeństwa, Mace, li 
otrzymawszy sądowny rozkaz uwięzienia, udał się 
z ajentami policyjnymi do sali posiedzeń zarządu *' 
„Union g“nerale," gdzie właśnie odbywała się 
sesja rady zawiadowczej. Ma e wszedł i odczylJ 
rozkaz. Bontoux i dyrektor Feder pobledli, ostatni 
zadrżał, lecz o Daj bez oporu dali się odprowadzić do 
sędziego śledczego, Feray’a, który ich przesłuchiwał 
prawie do rana, t  następnie przez fałj dzień 2. bm.. 
Bontoux ofiarował wysoką kaucję za puszczenie 
na wolną stopę, ale odrzucono. Feder został wy­
puszczony. Wielki popłoch padł pomiędzy człon­
ków rady zawiadowczej, w której zasiada kwiat 
obozu legityiuistów. Zachodzi obawa, że i oni 
będą uwięzieni. Biura przedsiębiorstwa są opie­
czętowane. Głównym zarzutem ina być spekń cja 
giełdowa obcemi depozytami. Na pokrycie strat 
publiczności subskrybenci akcyj pierwszej emisji 
będą musieli wpłacić 75 miljonćw franków O 
drugiej emisji nie ma już mowy, ani też niri od­
było się zapowiedziane na dzień 3. bm. walne
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zgromadzenie akcjonarjuszów. Stratami dotknię-pog orszyła. Lekarze v>rózą mu jednak stanowczo
tych jest wielu magnatów austrjaekieh tudzież o- 
soby z „najwyższych sfer". W Paryżu samym 
zbankrutowało pięciu najznakomitszych kuhsjerów, 
między innemi firma Woelff, zastanowił także wy­
płaty *anL „Credit provincial“, głównie operują­
cy w Luguunie, gdzie wskutek licznych bankructw 
obawiają się nawet rozruchów robotniczych. Gieł­
da wiedeńska i berlińska przyjęła nieszczęście 
Bontoux’a podwyżką kursów.

Według wiadomości, jakie odbieramy z naj­
lepszego źródła, „Landeroank" jest zupełnie nie­
tknięty katastrofą „Union generale". Nie ma on 
żadnych zobowiązań za granicą, ani też walorów 
zagranicznych pemiędzy swojemi aktywami. Praw­
dopodobnie Landerbank nie obejmie interesu ko­
lei serbskich, który przeiął od „Union generale". 
Rząd nie zostawał nigdy w żadnych stosunkach z 
upadłą instytucją, a więc tendencyjną tylko jest 
wiadomość dzienników centralistycznych, że kata- 
srtofa „Union generale" zachwiała stanowiskiem 
gabinetu hr. Taaffego. Także nieprawdziwą jest 
wiadomośó. jakoby korona była zniechęconą do 
ministra Dunajewskiego i „Landerbanku".

Bankructwo „Union Generale" pochłonęło 
wszystkie, jak słychać, kapitały i r l a n d z k i e j  
l i g i .

Koło polskie na posiedzeniu dnia 2. bm. rea­
sumowało, na żądanie polskich członków komisji 
przemysłowej, swoją uchwałę z dnia 81. stycznia 
co do zasad przyszłej ustawy przemysłowej, i po 
długich rozprawach uchwaliło, na wniosek pana 
C h r z a n o w s k i e g o ,  pozostawić polskim człon­
kom komisji przemysłowej wolność głosowania we­
dług własnego przekonania, przy roztrząsaniu pro­
jektu referenta Belcredego na posiedzeniach ko­
misji przemysłowej; dopiero gdy projekt ten wyj­
dzie z obrad komisji i przedłożony zostanie, Koło 
polskie, roztrząsnąwszy cały projekt, poweźmie 
względem niegu uchwały. Albowiem nietyko idzie 
o zasady, ale o sposób przeprowadzenia tych za­
sad w projekcie ustawy; przeto Kuło polskie nie 
może się krępować przez powzięcie uchwał wprzód, 
zanim znany mu będzie cały projekt- (C m .)

Słychać, że w a u s tr ja e k ie h  sferach rządowych 
zastanawiają się naa postawieniem Czarnogórze 
ultimatum i" ewentualnem zajęciem tego kraju, 
z powodu przyjaznego zachowania się ludności 
tamtejszej woDee powstania w Hercogowmie i 
Bośnji. Rosja miała, według Ceasu, zalecić Czarno­
górze, aby zachowywała pozory lojalnośoi wzglę­
dem Austrji, protestowała przeciw rzucanym na 
Czarnogórę podejrzeniom, aby zyskał na czasie i 
doczekać się lepszej sytuacji, szczególnie zmiany 
ministerstwa w Serbji.

Z Hercegowiny mało dziś wiadomości. Wa- 
żn* je^t ty«.o szczegół, że w Sutorynie luaność 
jednej wsi zbrojny opór stawiła napadowi po 
wstańców, którzy jej chcieli uprowadzić bydło, a 
dopiero później przybyła mieszkańcom nu pomoc 
żandarmerja z wojskiem. Stało się to dnia 27. 
•tyesnia w Zlebi.

Wybór nowego burmistrza w Wiedniu nastą­
pi dnia 9. bm.

Pobyt jen. Kraussa, namiestnika w Czechach 
miał bye w związku z bliskim wyborem poselskim 
kurji szlacheckiej. Nawiasem dodajemy, że po u- 
chyleniu kompromisu, centraliśei okazują wiele 
nadziei.

Do Wiednia powołano starostę Kuknij ewicza 
z Mostaru

Gambetta wyjechał na S dni na prowincję, i 
bezwątpieuia będzie organizował agitację w swo­
im duchu.

W Petersburgu i Moskwie panuje bardzo 
wielkie zadowolenie z mowy jenerała Śkobelewa, 
zarzucają mu wszakże, że pominął innych jenera­
łów, a tylko o swoich czynach mówił. W Paryżu 
zjedna Skobelewowi jego mowa sympaiję, dla te­
go, że mieści wycieczki przeciw Prusom.

W Nowym lorku ma się w przyszłą środę 
odbyć publiczne zgromadzenie dla wyrażenia 
współczucia dla uciskanych w Rosji żydów.

Do National Ztg. donoszą z Petersburga, że 
wskutek wmięszania się Anglii w sprawę prześla­
dowania żydów w Rosji, wystosuje rząd rosyjski 
notę, w której wymawia souie podobne bezprawne 
wg'ądanie w cudze sprawy i zwraca uwagę An­
glii na stosunki irlandzkie.

rychły powrót do zdrowia i wyprawią go nieba­
wem do wód zagranicznych.

(R.) W iedeń 4. lutego. Posiedzenie Izby pa­
nów, na którem rozpoczętą będzie rozprawa nad 
kwesrją uniwersytetu czeskiego w Pi adze, odro- 
czonem zostało z wtorku na czwartek. W środę 
wieczorem odbędzie się konferencja autonomi­
cznych posłów u księcia Adolfa S e h w a r z e n -  
b e r g a.

(R.) W iedeń 4. lutego. Dowiaduję się, że 
obrady Izby poselskiej prowadzone będą teraz w 
przyspieszonem tempie, ponieważ jest życzeniem 
rządu, abj Rada państwa zamkniętą została n a j ­
p ó ź n i e j  dnia 1. kwietnia.

(R.) Wiedeń 4. lutego. Rząd ma wiadomość, 
że przed paru tygodniami bawiło we Lwowie 
kilku wysokich dygnitarzy rosyjskich w celu u- 
rzadzenia agitacji pomiędzy Rusinami na korzyść 
Rosji. Papiery, znalezione przy ks. Naumowiczu, 
mają być w wysokim stopniu kompromitujące.

(R.) Wiedeń 4. lutego. Stosownie do u- 
chwały prawicy, przemawiać bedzie na jutrzej­
szym posiedzeniu delegacji austrjackiej ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i  w sprawie kosztów pacyfikacji i 
administracji Bośni i Hercogowiny.

(R.l W iedeń 4 .-lutego. Natychmiast po u- 
chwaleniu ustawy naftowej przyjdzie na porządek 
dzienny Izby poselskiej budżet państwowy.

Komisja, zajmuiaca się sprawą Izb lekarskich 
przedyskutowała wczoraj 3 paragrafy.—W komisji 
przemysłowej jawili się wczoraj: Minister P i n o  
i czterej zastepcj rządowi. Przemawiali S k a r ­
s z e w s k i  i C h a m i e c .  Nie powzięto żadnej 
uchwały.

Telegramy biura koresp.

fe le w  własne „Da Poffiea'
D r e z n o  4. lutego. K r a s z e w s k i  wczoraj 

i dziś czuje się znacznie k p ie j. jakkolwiek kaszel 
męczy go niesłychanie, a kłucie w piersiach sen 
odbiera. Do tego choroba nerkowa, na którą od 
dawna cierni, przez ciąg ostatnich dni nieco się

W iedeń 3 lutego. Komisja przyjęła w roz­
prawie generalnej przedłożenie rządu względem 
utworzenia pocztowych kas oszczędności, gdy mi­
nister przyrzekł wszelkie możliwe ułatwienia co 
do wkładek.

Na posiedzeniu komisji przemysłowej oświad­
czył minister handlu, że nie ma co dodać do o- 
świadezenia, które złożył reprezentant rządu, wy­
jaśniając, jakie stanowisko zamierza zająć rząd w 
sprawie projektu do ustawy B e l c r e d i e g  o. 
R e s c h a u e r  i M a t s c h e k o  żądali od rządu 
większej jasności, poczem przyjęto 9 głosami na­
przeciw 8, wniosek S k a r s z e w s k i e g o ,  iż 
komisja tymczasowo zadowoloną jest z oświad lże­
nia rządu. Rozprawy generalne toczą się dalej.

Wiedeń 3. lutego. tVtonei Abandpost w dłu­
gim artykule gam metodę niektórych dzienników 
wiedeńskich, które traktują paryzką kryzis giełdo­
wą w ten sposób, jak gdyny się ta kryzys odbyła 
w Wiedniu, tym sposobem starają się wystawić 
Austro-Węgry w oczach zagranicy w złem świe 
tle Jeżeli by cym dziennikom chodziło tylko o 
kwestję osobistą w tym razie, gdy połączą Austro- 
Węgry z upadłością jakiegoś banku francuskiego, 
nie zajmowalibyśmy się nawet podobnymi pam- 
fletami, ponieważ jednak idzie tu raczej o skom­
promitowanie rządu i państwa, więc poczuwamy 
się do obowiązku oświadczyć wobec zagranicy, 
któraby mogła przeceniać znaczenie takich eloku- 
bracyj dziennikarskich. że rząd, możemy to sta­
nowczo zapewnić — raz tylko wszedł w stosunki 
z „Union generale" i to wtedy gdy szło o udzie­
lenie koncesji na Landerbank. Koncesja ta została 
udzielona, gdy „Union generale" dała wszelkie 
możliwe gwaiancje. Zresztą rząd austrjacki 
z „Union generale" lub panem *Bontoux nie

ani nie miał zamia- 
rokowań. W skutek 

tego twierdzenia, jakoby „Union generale" 
miała w Austrjj monopol jest wprost płytkim i 
bezwstydnym wymysłem, Ab-ndpost nazywa po­
stępowanie podobne niektórych dzienników wie­
deńskich niepatrjotycznem.

ttieuen 3. lutego. W delegacjach węgier­
skich podczas obrad nad sprawozdaniem połączo­
nej komisji z czterech, podnosi referent B a r o s s 
z naciskiem konieczność reformy administracyj­
nej w krajach okupowanych i powiada, że przez 
okupację zapobieżono większym niebezpieczeń­
stwom. Akcja energiczna, celem stłumienia po­
wstania jest konieczna i z tego powodu zaleca 
on w imieniu komisji przyjęcie przedłożenia o 
kredycie. K e g l e r i c h  zajmuje się w dłuższej 
mowie przyczynami ruchu i podaje ewentualne 
środki stłumienia ruchu, wyraża wreszcie nadzie­
ję, że ludność Bośnii uzna usiłowania i ofiary 
monarchii i wkrótce będzie sama korzystać z bło­
gosławieństw pokoju i odda się pracy cywiliza­
cyjnej. Mówca glosować będzie za przedłożeniem. 
a  p p o n y i wyraża obawę, źe kredyt żądany nie

miał żadnych stosunków, 
ru prowadzić żadnych

wystarczy i zwraca się następnie przeciw sprawo­
zdaniu komisji, które kreśli idyliezme stan Bośnii 
i Hercogowiny; wątpi on w prawdziwość zapatry­
wania K e g 1 e v i c h a, że monarchjaj ofiarami 
lub pieniądzmi zdobędzie sobie uznanie krajów 
okupowanych. Głosuje on za kredytem tylko ze 
względu na krylyezność chwili, której trzeba za­
radzić. S z e c s e n widzi przyczyny obecnego po­
łożen i w traktacie berlińskim, zgadza się w zu­
pełności na politykę okupacyjną, widzi przyczynę 
powstania w pewnych warunkach, związanych ści­
śle z bytem państw i ludów i sprzeciwia się za­
patrywaniu, iż sytuacja nie da się naprawić. Po­
wstanie dotyczy Węgier więcej, jak wszystkich 
innych części monarchii, a fakt ten jest nowym 
dowodem, jak mocno interesują się Węgrzj cało­
ścią i sławą monarchii. (Oklaski). Mówca głosuje 
za kredytem bezwarunkowo i żąda rychłego stłu­
mienia powstania.

E b e r  przypomina powstanie r. 1875, któ­
re zostało zgniecione. Niebezpieczeństwo jest o- 
becnie daleko mniejsze. Powstanie jest obja­
wem sytuacji. Zgadza on się na odpowiednie 
środki. Zwracając się przeciw sprawozdaniu ko­
misji, oświadcza mówca, że główną przyczyną 
powstania są stosunki lokalne. P u 1 s z k y wzy­
wa rząd, aby zechciał wyoowiedzieć swoje zapa­
trywanie przed zamknięciem rozpraw generalnych. 
A n d r a s s y  zwraca się przeciw wywodom 
A p p o n y e g o ,  wskazuje na Francję, która od 
1860 r. walczy rok rocznie prawie z Arabami w 
Algierze, a tak samo Ameryce idzie z Indyanami, 
a w Indjaeh Anglikom Każda polityka jest skie­
rowana ku zwalczaniu pewnych niebezpieczeństw, 
a krytyka trzyma się faktów, które nastąpiły a 
nie wj padków. którym zapobieżono. Opozycja 
musi przyznać, że powstanie rezszerzyło się na 
Hercegowinę z Dalmacji, z czego wj pływa, że 
powstanie przybrałoby .nne rozmiary, gdybyśmy 
nie byli zajęli krajów sąsiednich. Mówca wskazu­
jąc na lojalne stanowisko mocarstw ościennych 
przypomina czasy, w których musieliśmy zapłacić 
10 miljonów za zbiegów i nie mieliśmy za to 
wdzięczności, ani ze strony Turcji, ani ze stro­
ny chrześcian. Obecnie wobec Czarnogóry i 
Serbji ma raonarchja bardzo korzystną pozycję 
strategiczną, dla niego jest rzeczą niewątpliwą, 
że nieokupowanie byłoby daleko większe niebez­
pieczeństwa pociągnęło za sobą. — Minister 
skarbu S z 1 a v y zwraca się przeciw A p p o -  
n y e m u, który bardzo czarno odmalował sytu i- 
•ję. Zgadza się raczej z S z e c s e n e m , i ż n a  
sytuację należy patrzeć po męzku bez pesymizmu. 
Ciągły postęp w prowincjach okupowanych jest 
możliwy bez daleko idących inwestycyj. Mini­
ster zaleca przyjęcie przedłożenia. T i s z a sprze­
ciwia się zapatrywaniu, iż okupacja wszystkiemu 
winna i zastrzega się, jakoby środki rządu zwró­
cone były przeciw ruchowi słowi ińskiemu. W in­
teresie monarchji leży ochrona indywidualnych dą­
żeń pojedyńczyeb narodowości. Sympatyzuje on 
z temi dążeniami, ale jeżeli w tym razie mowa 
jest o ruchu, o prądzie jakim, to rozumie się 
w tym razie ruch panslawistyczny, który właśnie 
ma zamiar ujarzmić pojedyńcze narodowości. 
W końcu zwracajac się do wywodow A n d r a s s e -  
g o ,  co do pesymistycznej krytyki, 3ąda mówca 
uzn»nia trudności sytuacji, która m usi być opano­
waną- (Gorące oklaski). Na wniosek S z i l a g y e g o  
rozprawy odroczono do jutra.

Wiedeń 4, styczn:a. Raport urzędowy podaje 
następujące straty,p. pieszego nr. 77 (Samborskiego) 
w potyczce pod Brodem dn. 31. zm. Ciężko ran 
u, szeregowiec Jan Załomczak, lekko: Seńko
Wołoszyn. Tegoż dnia w potyczce pod Lokwą z 
pułku nr. 9 (stryjskiegoj zginął kapral Enni Ko- 
piel, ciężko ran n i: szeregowcy Jan Bobowski, 
Dmytro Lesiów, Daniel Soroka i Hryń Srutyk.

P ra g a  4. lutego. W procesie socjalistów 
skazano sześciu przywódzeów na 18 miesięczne 
więzienie lub na areszt 10 miesięczny, innych na 
areszt 1—4 miesięcznych, czterech uwolniono.

Belgrad 4. lutego. Według telegramu z Pa­
ryża skarb serbski doznał baiazo małych strat 
w Union generale. Minister Mijatowiez traktuje 
z bankiem francuskim o budowę kolei serbskich.

Belgrad 4. lutego. Rząd zasekwestrował 
wszelkie przedmioty należące do „Union ge 
nerale", które znajdowały się w biurze een- 
tralnem.

Londyn 4. lutego. „Biuro Reutera" donosi 
z Kairu: 15 delegowanym laby notablów, Która 
proponowała na prezydenta ministrów M a- 
h n u d a  paszę, odpowiedział wicekról, że pole­
cił temuż utworzenie gabinetu. Delegowani udali 
się więc do Mahmuda, który ośu ladczył, iż misję 
przyjmuje i przedłoży popołudniu kedywowi listę 
ministrów.

Rzy m 4. lutego. Dziś ma rząd złożyć osta­
teczne oświadczenie w sprawie reformy wyborczej 
i postawić kwestię gabinetową. — Wysłannik 
S c h I ó z e r przybył tu z Monaehjam i zrobił wi­
zytę Jacobiniemu.

Stambuł 4. lutego. Porta dała mocarstwom 
odpowiedź odmowną w kwestji ceremonjału kon­
sularnego.

Kair 4. lutego. Nowy gabinet utworzony : 
prezydentem został Mahmud Basza i min. spraw 
wewnętrznych, pułkownik Arabibej wojny, Mahmud 
bej robót, Abdullah oświaty, Fakri spr. zewnę­
trznych, Fetmi sprawiedliwości.

S z tu tg a rń  4. lutego. Cesarzowa austrjacka 
przejechała tędy pociągiem pospiesznym. W 
Esslingen musiała się zatrzymać przez pięć go­
dzin z powodu zajęcia się osi u wagonu salono­
wego.

Bukareszt 4. lutego. Ministerstwo skomple­
towane zostanie prawdopodobnie w taki sposob: 
B r a t  i a n o obejmie ministerstwo finansów, a 
tekę wojny odstąpi jenerałowi A n g e h l e s c o .  
Minister finansów C h i t z u obejmie minister­
stwo sprawiedliwości, a wiceprezes senatu L e c o 
tekę spraw zewnętrznych.

Petersburg 3. lutego. Journal de St. P.eters- 
boura. mówiąc o angielskich mityngach z 1 lu­
tego w sprawie żydowskiej, powiada: Ogranicza­
my się na tem, aby wskazać na niestosowność po 
stępowania przewodców agitacji, którzy uważają 
się za uprawnionych do wyrokować ia o ustawach 
państwa rosyjskiego, z którem Anglja stoi w sto­
sunkach przyjaznych. Ci sami przewódey z pe­
wnością uważaliby za rzecz dziwną, gdyby tej 
samej metody użyły zgromadzenia na kontynencie 
zastanawiając się nad ustawodawstwem irlandz- 
kiem. Mimo to pojmujemy aż nadto dobrze cel 
tej agitacji. Chodzi jej po prostu o to, aby oży­
wić dawną rusofobię, która pod obecnym rządem 
się już uspokoiła.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 4. lu tego godzina 10 m in. 46. Akcje 

Lredytc » 315:60, Anglo-Auatr. 12650, Akcje banku 
Union 128-50, Kolej Karois. Lud. 300 50, Połudn. 182-—, 
Benta papi e r owa— , L .z tj zasj awne gal. banku hipot. 
— •—, G alicyjskie o f ig a o je  indem nizacyjne — ■—, G ali­
cyjski bank rustykalny  — ■—, Loży z roku 1864 82-10, 
Napoleondor 9-56. Rubel pap ier. 1-22. Usposobienie: 
bardzo stałe.

Wiedeń 3. lutego god /ina  5 min. 45. Jedno­
lity  d łng  Państw a w ba ku 74 70, w srebrze 76-15. I m n  
w złocie uS'80, Losy potyczki z roku 1860 131-50, Akcje 
banka w iedeńskiego 8J8-—, kredytowego 312-—, Londyn 
12 .-20, Srebro — , N apoleona’ur 9 '56‘ f, D ukat eof. 
mau. 5-62, 100 m arek niemieckich 58-60

Wiedeń 3. lutego godzina 2 min. 86. Losy 
kredytowe —■—, W gg. akcje kredyt. 304-—, Akcje anglo- 
austi. 126-75, Akcje banko  Union 122-75, Akcje kred. 
Karola Ludwika 300- —, Akcje kolei póh)“cnej 249-—, 
Akcje kolei południowej 129- , Akoje kolei Alfóldzkiej 
1 6 6 '0 , Akcie kolę Elżbiety J092Y  Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieokiej 171* -, AKcje kolei w ęg. północno- 
weohodniej 160-—, Wiedeńskie loaj 125 50, Akcje kolei 
Rudolfa —•—, Akcje kolei Al buchta. — , W ęgierskie 
obligacje państw a w złocie 93-25 Galicyjskie obligacja 
indem nizacyjne 100-—, Loty regulaoji Cissy — - Losy 
tureckie 28-—, W ęgierska renta 118-50, Akcje banku 
związkowego 117-50, Akcj“ banku obrotowego —•— , 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — , Akcje kolei 
państwowej -  —, Rubel papierowy 1*22, W ęgierskie 
losy 118 . Mark niemieoki — —. U spos.: słabsze.

Paryż 3%  R e n u  82 25.
Berlin 3. lutego godz. 5 min. 45. Rosyjskie 

banknoty 208 25, Akcje kredytow e 647" - ,  Lomba-dy 
221 50, Gałioyjskie 126- - ,  Kolei Rumuńskiej 68-—, Au- 
stijackie ba kn -ty 170-90. Pe zam knięciu giełdy : kredy­
tow e —■—, Lom bardy —• —.

■ 1

Nafta. W i e d e ń  4. lu tego : 16'12 do 15'25; 
B r e m a :  7*20 do -• . H a m b u r g :  7 30, na styczeń 
7*25, na luty-m arzee 8*26. A n t w e r p j  a na sty ­
czeń 18. N o w y - Y o r k :  71!*. F i l a d e l f i a :  71/,

Telegramy aboiowe z dn ia  3. lutego — 
W ie  d e r  Pszetuca 12-80 do 13—  z ł ,  żyto — — do 
—•— zł., jęczmień —.— do —'— zł., kuknrudza —'— 
do —■— zł., owies —• — do — ■— zł.j okow ita pr. 10.000 
lite r prooent 33-— do 38 25 zl — B u d a p e s z t . - 
Pszenioa 100 klgr. (na wiosnę) - 2-47 do 12*50 zł., rzepak 
(na zierpień-wrzi-sień) 13’|u  z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółU 
(na atyozeń) 225-1.,, żyto —’—, spirytus looo 47 80, 
olej rzepakowy 56'30. — S z o z e c i n :  Psz u jca  —■—, 
rzepik —■—. — P a r y ż :  mąk “59 klgr. 65 60, olej 
rzepakowy 72 50, ip iryrus —*—. — W i  o o ł a  w : Pszenioa 
— , żyto —‘—, owies — , spirytus —•—, kukurudza 
—•—. K o l o n i a :  Pszenica —-—.

Przyjechali do Lwowa dnia 4. lutego.
HOTEL ŻORZA. S. h r. Badeni z Radziecbowa, M 

Merey z Hłuboczka, R. Puzyna z Gwoźdźca, F . R oder z 
Łoziny, N Biernacki ze 8tockholmu, F . Diano z Buka­
resztu.

HOTEL LANGA. A Bogusz z Sowranki, E .F isch le r 
ze Stanisławowa, L, Spunberg z Rosji.

HOTEL WARSZAWSKI. A. bar. Bruckm au z W oj­
nicza, S. Plewiński z D ub lan , K. Hałczyński z Załoziec, 
A. G nuther z Mostów wielkich.

HOTEL ANGIELSKI. J  Bejsym z Czerem chowa, F . 
O bertyński z Sawczyua, B. Zatorski z Sanoka, W. Youn- 
ga  z Surmaczówki, B. Bohosiewicz. z Hrynowic.

HOTEL EUROPEJSKI. Z. K azim irski z Podola ro ­
syjskiego, A. B aderle z W iednia, S. F. Sontag z Gdań- 
ska  M. Eisenstein z Ołomuńca.

żęciajęD nia 3. lutego.
Lwów, z  Izby handlowej.
I Akcje ta  tztukf ń ti X) tt.
Kolei gal. K arola Ludw-tta 302 — 

„ Lu-owsko-Czerniow.
Banku Hipotecznego g h 

„  Ki. dyt a ego gal.
II. lA ny tattawm na 100 t t ,
Tow. kred. gal. 6"/, w. a

» w » 'Jo ii
11 11 11 " Jo 11
». ”, ;  J.* ”Banku hip. gal. 6°/0 „

171 
802 — 
255 -

ii “ (# ii
,, 6°/0 prem.

101 25 
96 50

101 25 
92 50

102 25 
1UU -  
102 75

III. Li»ii iłtwżus na lOu tt . 
Gal. zakł. kred. włono. 6%

........................................ 5°lc
Ogól. roi. kred. zakł. ula 
Gal. i Buk. 6°/0 ło i w IB 1 

IV. Obligi na 100 t t .  
Indem nizaryji e g a lio .. . 
Komunalne gal. Zakładn 
K redyt, włośoiańsk. 6°/t 

P ożyć .b  kraj. i873 6°/, 
Losy nu a jU  Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. Monety.

Dukat ho lenderik i . .
,, c e w s a i  . . .

20 fra jków ka . . . .  
Pół-tm perjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

i i  n  papierowy 
100 m arek uieuneckioh 
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrse . .

Wiedeń, 1. lutego. 
Obtigi d o g u  pań oa 

Reuta papierow a . .
„  srebrna .
„  złots . . . .

Loey z r. 1854 4, /,<’/0 •
] B30 4°/0 500 zł 
1860 4°/, 100 „ 
1864 . 100 
1864 . 50
Como-Renten

101 -

ii
n
i i

n
i i

Obtigi ktdemnitaeyjne. 
Ozask
Bikow-'ńskiA

297 -  
167 — 
207 — 
250

100 76 
98 25

101 25

102 —  

96 -

94 —

102 
102 —  

20 —  

27 —

6 65
5 66 
9 59 
9 88 
1 62 
1 23 

59 15

74 30
75 50 
93 30

120 50 
180 50 
136 -  
171 50 
169 60

100 ro

płacą

G alicy jik ie . . . 
N iższo-austrj ackie
W yżsźó-austriackie . 
~ ;lą ’ '

99 76

99 76

Szląekie
Sty ryj z i e ......................
SiedmingTodzkie . . .
W ęg iersk u .................

z klaus. 1867 
Obligi poż. koi i  węgier. 
R enta w ęgierska zło ta

„  za kolej w e L.

124 —

100  -  

96 -

Akcje banieoyot,
A nglo-A nstrjack. B arku  
Ziemskie kred . w ęgietak.

„  „  austriackie 215 25
Z akład k red . d. han  o. i  pr.

,, „  węgierzkii
Bank depozytowy

99 50
Tow. ‘ukomp aż. a astr, 
Gal EanLu hipotecu ge

100 —  
190 

18 — 
25 —

5 55 
5 F6 
9 49 
9 77 
1 62 
1 21 

58 35

74 10
75 80 
93 10

119 -  
130 -  
133 — 
171 —

105 2fi
90 75

100 60 
106 -

104 —
96 -
97 — 
95 25

130 60 
118 60 

93 75

287 60 
263 — 
173 
f60 —

dla handl. i  pr*. 
Austro-weg. Banku N.-B. 
Unionbanjr . .
Wied. Bankyerein

JJcejt koLi,
Kolej A lbrt oh tt . . .

„  A lfóld-Fium e . 
Ż eglugi p a r. na D unaju  
Kolej E lf  Mety . . . 

półn, F e  i y m ^ s ,  
“ ran ę ‘“tk a  Jozefa 
g  Karol* Ludw iku 
KoBzycko-Oderber. 
Lwow.-Czern -Jaska  
Północ.- ls triacka  

ii u  L it. B. 
Rudolfa . . . . .  
S iedm iogrodraa . 
towarzystw* państ. 
połudn. (Lom bardy) 
Cisańska . . 
węg. g . Łupkowaka

L o t y .
167 B O poK ^oj* Łtanalu . .  

P rem iow e Wi dońska

Kredytowe
Klary

Węgierskie
Tnreokie .

105 — 
103 — 
108 -

129 50 
118 40 
93 26

123 50

214 25 
287oa n  an Franciszka Jozefa . 
1430 Kłal Karola Lud. I. Ei168 -  
850 —

1829 — 
. 120 25 

llb -

166 —
551 — 
208 -  
2480 

19) 60 
296 — 
142 -  
169 50 
210 60 
218 — 
166 —  

161 50 
804 — 

18 —  

248 — 
165 25

113 60 
i 15 — 
126 25 

22 25 
175 *0 

40 50

99 76 Żeglugi par. na  Dunaju

95 -
96

Keglewicha 
K rakowskie . 
Miasta Budy . 
Palffy . . .
Rudolfa . . 
Salma

94 25 St. G enoiz.
Stanisławowskie 
W aldnem a . .
W indischgrltza .

Obligi pienoteeńetna. 
Albrechta . . . . . 
Elżbiety
Ferdynanua północna

826 — 
119 75 
117 60

64 —
165 — 
649 — 
207 — 

2473 
.98 -  
295 -  
14] — 
168 60 
2 -9 50 
217 — 
165 50 
161 -  
203 50 
117 -  
247 — 
154 50

112 60 
114 25

22 —  

175 -

|żądm

112 -

Gal. Karola Lud.^I. Em,

Koszy cio-Oderbergalta 
” iwowzko-Czem. I.Em.

Rudolfa
Siedm iogrodzka 
Kolej państwowa

połudu (L oubz.) 
U suń. towar*.

Węg. gal Łupkowaka

W a l u t y .  
Dukaty ważna . .
2(J frankówki 
lm perjały  rc.iyjskie 
Funty  szti rl. angielek. 
L iry tureckie złote 
Srebro _a 100 zł. . 
Kupony erebr za 100 
M arki mam. za 100 mar. 
R uble papierow e

20 —  
41 25 
36 50 
21 —  

52 25 
49 -  
26 25 
80 -  
87 75

98 50 
i04 -  
102 —  

100 —

97 —
95 -
94 70 

100 SC'
99 76
89 -  

176 5C 
128 -  
102 —

90 60

płacą

17 50 
l t  — 
40 75 
36 60 
20  —  

60 —

26 76 
26 50 
87 25

98 50
98 20 

108 BO 
101 60
99 06

94 60 
94 80 

100 —

88 50 
175 50 
127 — 
101 —  

90 —

5 66 
9 57 
9 81 

12 02 
10 82

68 70

6 64 
9 6!> 
9 79 

11 97 
10 80

58 65
122 60|122 25

Wartzawa 1. lutego.

5°L Listy zawtawne no 
we 1S&  x

kupon
125 76 4*|, Listy likwidacyjne

kupon

64 —
86 60 
67 -

] r  L o m p ie  Białe im roatty
  p a r , złr. 2‘4

Jarząbki i Kuropatwy
p ara  po złi 2-40

O i e t r z e  ** i©  
n o r w e g B k i e ,  p tra  *łr. 4. 

H a ś a n tą  i  S in ica  o tq
poleoa handel 004 7-0

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynnu ł. 42.

j | ,  s z y n }  d o  s z y c i a -
L . 30 i 36 dostać 

możni bardzo dobra ma-*) 
ar Howego, Singer*, albo 
Wilsona i Whcelera * 6°*°* 
letnia Rwsrancj* w f a b r i  
cę m oisyn do IW  
Ola A. B E lD Ł E K i.
W*en, V., riundst. urmer- 
gtrasse 117. Maszyny »e o- 
debrane od psrtyj, ktćre nie 

płaciły rat, s zatem jeszcze całkiem n o m .
1070 10—10

N ajn ow sze W a lce
Jana Hopfa

kapelmistrza muzjiu wojskowej

„Li M i r  ibi H F
cena złr. 1.

ły nakładem księgarni

fartba i Czajkowskiego
w« Łuanłei 6—;

Magazyn
Au bon Marche we Lwowie

A tja ilJ ifO fZ fM l Do wynajęcia
koncesjonowany budowniczy

mieszka przy ulicy Smoleńskiej I. !3

I N a j  w i ę k s z y  w y b ó r  s
w  K r a k o w ie .

■
1

Ordery kotylionowe 100 ^ztuk po złr. 5, 6 , 7, 8, 9, 10.
Bukiet i po złr. 1-20 za szpilkę.
Imitacje brylantów bardzo modne, brosze i kolczyki po 50 ct., 

takie Same francuskie, dihkutuie szlifowane, nie do odró­
żnienia od pra dziwych po złr. 1.50, 2, 2 50 i wyżej.

Medaliony, najnowszy fason, pozłacane w ogoiu po złr- 1,
tauie same fr ncuskie wysadzane brylantami j o złr. 2 , 
2 5o, 3.

Naramienniki francuskie po złr. 1. 150, 2, 2 5u, 3, 3-50.
Kolje i  monet, najnowsze złote, srebr ne i rococo po złr. 1, 1*25, 

1-50, 1.75, 2, 2-50-
Prawdiiwe amerykańskie łrńcuszki do zegarków, najnowszy fason, 

złoto double pod gwarancją 2 2 j ,  275,  3, 3-50.
Garnitur spinek do kostul ze złota double 90, 1-20.
Gaziki do mankietów francuskie od zł. 1 i wyżej.
Bronzowe grzeo enie do włosów z puklami, w ogniu 

zł. 1, 1 25, 1 50.
Brosze rococo, najnowsze 75, 1, 150, 2.
WacLlarze balowe l-oO, 2 25.
Jedwabne chustki we wszystkich kolorach po zł. 1.
Prawdziwe angielskie perfumy A tk  nsoua po zł. 1.
Woda Kolońska 20, 30, 50, zł. 1.
Kołnierze, mankiety i krawatki w największym wyborze.
Najnowsze przedmioty na tombolę po 50 ct., i zł. 1.

C eny Jak w y iej tan ie  1 atale.

t u

złocone

2 -2

zsraz do spółki d1 , kaw alera  duże, suche, 
jasna dwa p koje z umebluwa iiem na III 
p iętrze przy ulicy J a g  ellońskiej. Bnżl 
sza szczegóły w A dm inistracji ,D zii nuilia 
Polskiego.*1 1241 1—2

w i ę k s z y

K e & m a r k y  &  M e s
1218 3 —4 P la c  H a rja ek l, Lwów.

MAGAZYN OBUWIA
o K j s k i e g * )  i  d a m s k i e g

wyrobu krajowego

SZYMONA AMAŁOWKZA
we Lwowie, Rynek I 9, kamienica Arcybiskupia

odzzczegolniony u* w ystawach krajowych, zaś w roku 188'* n r wystawie Ciezzyńzkiej

w ie lk im  m ed a ien i s r e b .r > n .
P z ęknjąc za dotychczz* okazywane mu wzylędy O byw atelstw a krajow ego 

noleca aie i nadal takowym, żywią-i przekonanie, iż ayroby jego piacow ui w obec 
uaj wybrednie)* sego guatu, pod w zględem eli g an -ji . zyabne muL.ą u nanie, a  to 
i* m b a r d z i i i l e ż e  są wykonane »um_ ecnie i z najdoborowazego m aterja łn , trw ałego, 
z nąjguatow niejizą elegancją paryzką, » przeoież po oraaoh sum iennie u u u . 
kowanych. MM 1—6,

GrriLld.ert ó w
|  « 1  m . s u  t  ,

któraby po użycia mojej

U a ś c i  n a  p i e g i
nie straciła  p-egów, ak o te i ostućów , jogSrzeiiny lub 
w cgole wszelkich w adliw ości płci. Rozsyłam :.a po­

braniem  pocztowem 1 ałoik po z łr. 2*10.

M PW Jcwnm  j f * jułwu
W ygubić zarost tam  gdzie je s t ni~in łym tak, aby nigdy więcej nie 

od ra ita ł, było dotąd  po Jbżndm żyozenieot, albowie a • aden rodek nie od­
powiadał uozekiaaniom . ,S s n i ł  , f  tedy oprawi mój śrouek. który nietylko 
nisąózy sdosy, ale >AKże przeszka iaa n t  odrostow i, a  to tem bardz ej, ilezs 
przyjm uję zupełną gw arancję  *a p o w a d z e ) o b o w ą - . u j ą a  zig, w razie me- 
ikutecznc oi awróció oałą  renę kupna. 2 1

Geua m aftgs flakonika złr. -5 wiełkiega 1©
R o b e r t  K  I s c b e r ,  Doktor chem i.

W  W iednin I . ,  Jchanneagasso 11.

Ink

wo Lwowie, przy ulicy Słow&cAisg'V  -l- 2.
C e n y  L c* % p i© li- f

VTannu porcelanowa z tuszem i bielizui; ^  e ■
B marmurowa „ .  _   ̂55 "
„ cynkowa „ * _  złi. 35 c l

* ó » m  *4 •. ńm m  4 . li- w»rj- . .
ropioie aodowŁ a“ tnJz»1 iś

1011 5 9 - 0

Do ------   « •  10  kipioH M a i  **<*■



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z tan io ic i i doburow ego tow aru  
J f A & 4 Z Y A  O A jS M S J E I

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, ulica H alicka 1. 4.

W *  ui .'k i lUiu UONE&ddliWJ dlk
nadania ramiaueów i ui-i.n «•

nia świeżości policzków. Puder ,Ve- 
loutme - Iziałŝ jOy szczęśliwi* na 
ikorę, non  niMoJratieiSe ^rzj 
t»J« do ciała i nadaje otrz< * n - 

Łość naturalną. Creme, Gold-Croa* 
i My uo gl; jarynowe.

<̂ y~iew'uny pran dtiwe i meyî .O; 
- ”  uzęoy sroaek dająjy ciału leli* 

katu4. oerę świeiosoi i młodości, 
jakoto; Eau de Lyss, Lait Ante^he- 
liquc Oriza-naotój Lan Allen an lej 
Eaa de Prinos-sea i innaj FomadLę 
poziom] -—ę dla zachowanie uat w 
■a’ui świętości i utrzymania 
ralnrgo ioh

utrzymania ostu 
ramieńoa

"^7. T ypróbowane i nieomylne sroi- 
▼ ▼ ki zamieniające s.ę w je­
dnej chw.h ja kolor ozarny, hruut- 
tny lub biały, mianowicie Eau de 
Cythere, E3u j ’H ba Auguits, Ni- 
gretine, Orisaliife, M darc g-en> , Es 
Derat, Lai da Noiz, Ekstrakt i po­
madę Acza Muu ego.

TWMTodę kolońak% prawdziwą, wo- 
▼ ▼ dę anaterj-nowł proszą i , pa­
sty do ozysarzeni* zębów, atrament 
do znaczenia bielizny, wody i octy 
do mycia, psrfumy fran iskie i an- 
gMilskie, • chętki, papierki woni “ 
do kadzenia, olejki, fiiatory, paczki 
do pudro

mdTydło hygieniozne makasarowe w eleganckim ałunu w 4 aa- 
x ■* pachach, Ł*»zczycone świadectwem uizędu lekarskiemu, jako 

mezawudny środek dalika %oj i gojęuy skórę oierpiąuy di n» 
c-gtrość twarzy i rąk w t-kLn stopniu, jaki r zez utycie innych 
w ogóle mydeł tuale‘owyoh w handlaoh znajduję )yck się nigdy 
osiągniętym być nie mois. Pomadę do pielęgnowania i wzmo- 
01 in ji korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bojwa- 
rnnkowego porostu tyohśe.

10̂ 2 12-0 4 Ł a s k a w e  z a m ie j s c o w e  a a m ttw ie u ia  w y k o n a ją  s ię  J a k  n ą ja p ie a s i r lc j  i  J ł h n r a t n l e j .

O r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a
x nowemi lamodzidlnomi przyrrądami i oowewi, 
całeiew bez skeloslu pracojącemi i zużyciu uie- 
podltgającemi stolikami ua kółkach. Są to naj­
doskonalsi » i najlepsze malzyny do azycia dla 
użytku familijnego, jako też dla celów przemy- 

ałowych, i nadają się azczególnie ja«co

pożyteczne
podarunki na święta.

Dotychczasowy odbyt prawie r a i e r e c h  m l* 
l i o a t t t f  oryginclnych maszyn Singbra dowodzi 
najlepiej ich zalety p-zeti wszystkimi innymi fa­
brykatami. Bez podwyższenia ceny sprzedają 
się one n*. raty po 1 s i r .  tygodniowo, a na­

uka udziela się gratis. Gwarancji, zupełna.

The Singer Manufacturing Company New-York, we Lwowie plac Halicki 1. 3 . 1015 12-0

N i e k a s z l a j
P ra ^ d ijw a  tylko wtedy, jeżeli 
na  etykietach znajduje s,ę marka 

ochronna.

W y c i ą g
słoduiuy z ziół miodowych 
1046 7 i karmelki *) 3_ 0

L. H. Piełscha &  Comp. (WrocLwJ,
Skutek p.ńskie-fo f ."fil ka> 

a s ls j *) w yciąga u e d o w e so  
z xiA* w lo d itw jch  na mó: ch
dziadach był w prgst endow ay Gidf- 
pi< ty one aa k in e l  ucięili .3 Nawet 
ma y */t  roku liecęcy chłopak mój jes t 
n a  de zdrów i czuje «ię znów s i nym.  
P ro izę  w ięooprzesfłkę  nową 1 korzy­
sta  1 z tej spGB"ibrośri aby pana 
nw  idom ić o *ax r i  zwyczajnie KO* 
r s  atnym  e k a tk a  leków

Lipsk, Katharineustrasse 11.
K a ro l W. Hoffmann, krawiec.

*) W yciąga flaszka 80 c t, 1 złr. 
50 ct. i 2 złr. K a rm e lk i pac :ka 
25 i 40 ct.

*) Dostać JTiżna ekstraktu flaszkę 
po złr. 2, 1*50 i 80 cut. Karmelitów 
torbeczkę po /O i 25 cnt. We Lwowie 
u Zygm. Buokera apt. pod „Srebrnym 
Urłem“, T Brzesku n W. Jawcscbeka 
apt. Bomczcw ve u M. N.emcze- 
wskiego apt., w Dcbrom.li u A. Gro­
towskiego, w Grybowie n Tulszyckiego 
apt., w Jaśle n B. Palohj apt., w Kań­
czudze u B Hegera apt., M istaoh 
Wielkich n Ignsi ajo Żolińskiego apt, 
w Rozdole n Ed. Kornbergera apt., 
w Skzwini n Karola Mayera apt., 
w Worjniłowie n E. Stiebera tpt., w Żu­
raw ni j u J. W- Tomaszewskiego apt., 
w Zydauzowie u M. Bardasze apt., 
w Ttrnopolu n G. Jamrogiewicza apt., 
r Sokalu (u Eugeniusza Wysoczan 

■1 ego apt.

d««b*aaHa<. 11. Bad«(t

•ę ł*  S* H>n O %m*(Hsat(SM-AaSsB ffc
®efrhled|t«=aranfhtltta

•»n
M ed. D r .  B is e n i ,

KltjHfh Ux meh. gccuUAt. Btadt, OokztgaftfM 7
V0r|A|l!4 W«łn6ar ■ i| tittsrrs ?ifft era |t> Ił**1 tn W«- -lrrfl (<|«UL ■ Siynsttss Malt<ś #sr 11—4 ** HT -t łotrS SuritÓatr((seaS<bł lt- o r,rl,

Dr,. Ś lm u tMitkt j. * i ara. 'lur.fl jum an “ “ ‘ “». h.
TM WUM NUfiUmMU
sm nnTłr-rfit.ttUJtofeflor

c. k. nadworny
o p t y k  i  m e c h a n ik

w e  L w o w i e ,  
nil ca Karola Ludwika L 9,

. r śp  uMey SfSstiuHeJ,
poleoa Saanownąj P. T. Publiczności 
■wćj bogato aaopaśraony i największy 

■kład towarów, jako to: 
Okulary, cwikieiw rozmaitego fasonu 

s rjŁnorodnuni szkłami od 1 złr. 
poorawszy i wylej.

Łoru tki ręczne w uprawie rogowei 
•zy dkr mwej, srebrnej, złotej, z 
pakowej ma f i kości słoniowej. 

Łoi nety teatralne od 8 łr. i wytej 
Binokle ' >ojskoae od 16 złr. i nyśrj. 
Balekowidz od x złr. i rytej. 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie.
O ..roskopy, lupy, szkła do ozytania, 

kompasy, bniole.
B .•ometry metalowo (Aneroidy) od 

5 złr. i wytaj 
Termometry rozmaito od 80 ot. iwy*. 
Alkonolometry po Ur 2‘60, A 60 i Ł 
Sacharometiy po złr 2* 0 i 3 m  
Atol metry i manometry do kotłów 

parowych.
Taśmy mi«in.czŁ. r  wodne, piony, 

rajscajgi, calówki (Zólstóoks), łan- 
onchy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyny do ele 
Ictryzi wania, pudła sterf „kopuwc i 
obrazy, metronomy.

Instrumenta ir^naiii i i geodezyj- 
n a usmełj iue i ficykalne w naj- 
więks^yn wyborze.

p0f~ Naprawy we wspomnianych 
artykułach przyjmuje się i oLńoza jak 
aajtaniej. W  1013 76 0

gpK~ Zamówienia z prcwiuoji u- 
ikuteoznia się za zaliczkę odwrotuę 
pjoztę. Kaidy osobiście kupiony albc 
oprowadzony przedmiot odmienić nie­
ma jeśli nie odpowiedni w oięgu dni 14,

eJT. A e u h ó / e r ,
k. nadworny optyk i mechanik we 

Lwowie, nlioa Karola Ludwika 1. 9, 
róg olioy Sy kat oskiej.

f
*

Nagniotki!
4

t

Operuję Dex uiyda instrumentu (noża), be?, holu i rady- A. 
kaloie. l O O  tłr. zapłacę temu, u którego po operacji - 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa­
dectwa najznakomitszych Iekar . 1145 17—0

Dla dogodności P. T. od 28. stycznia porostaję ifeodwo- 
ła^nie jeszcze d i 15. Lutego w prywatn m pomieszkanin. Ulica 
Łyczakowska Nr. 13, w demu p. Smutnego, parter, na prawo ^  
od 8. do 1. i od 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr. ^

' f a t ś e  J e s t m a łp a  da  nabyata . A
Z poważaniem X

^  i ś a e f P a l l ń i k l ,  operator z Paryża, Boulerard Sebastopol L 69. ^

C - ó - y - f - M - S

t

*■

Magazyn Nowośei

dawniąj
Ł  tt  T e in tu ch  4r JE, M a c h a rsk i

w e  L w o w I j ,
w gmachu Banku Hipotecznego yls-a-vis Hotelu G ^or’ga

p o l e o a  1192 6 6
S z a l e  H $ m a l a v t a %

pbdy i kełdry angielskie.
Bękawiem ki

damskie i męzkie, francuski*- . 
kngiilsgie i wiedeńskie od złr 1 2 0  

do najlepszych kozłowych.

W  a c h  L a r z e
począws/y cd. złr. 1 do najbogatsz

K a l a l j  fr o a c u a U e
po zniżonych cenach.

G o r s e t y  f r a n o n a k i e
po złr. 2 75, 4, 5, 6 .

K o szu le  m ę s k ie  b ia łe
po złr. 3, 4, 5.

O x f e r d  kulorowe po złr. 3.

Najnowsze kołnierze tuzin 3-60 
Jlanluety po złr. 5 , 6  za tuzin.

iś/aAt mfbor kaftanikom mainien/oh 
od zły. 1, do najlepszych jeduab.

Wieki wybór naju. krawat męzkich 
i damsi.ch.

Płasioze ang,el gumowa i Watterpreof 
od złr. 10 .

K s l s s t e  n u ir le U k le
męzkie i damskie.

'W ie lk i  w y b ó r
najmodQj6jsztj M.m\ francnstiej.
W yroby a bron aa, sk ó r y

drzewa i szkła

Nąjnowsze kapelnsie męzkie,
hlcowe po złr. 3, 4, 5 Cylindiy 
po złr. 8 i 9. Kapelusze bkładane 

atłasowe po złr. 10 i IZ.

a r a j o i i i c i
w w ul Jm ny jorze.

P o r to a o n e tk i ,  c y g a r ó w k l ,
albumy i teczki modne.

Szczotki, lusterka, scyzoryki, noży­
czki, brzytwy i paski do brzy„ew 

angielskie.

L orn ety teatralne.

Kufry Torby do podróży,
próżoe i z urządzeniem

Parasole angielskie,
paragfn po złr 5*50, 6'50, 

nąjnowszej konstrukcji po złr. 7, 
8 itd.

S k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y .
C h u s t k i  batystowe i fularowe.

f i e l l i  iM  je r fm e r ji fraacust-ej i anfieiU ej
li tylko z fapryk renomowaiych za granicą po cenach zniżonych 

•  - a t a d .  « r c n  jp -  l c o l o n k . w l c i . e j  
we flaszk&eh po 50, złr. 1, 1-50, 3.

M T  C e n y  n f in n e  J s k  d a w n i e j .  B i
Zamówienia zamiejscowe oskuteczniają się bdwrofttą pocztą.

l a  k a r n a w a ł ! ! !  f
^  Dla nprzyjemniema towarzyskich zabaw, dla upiększenia A  
A  i odmłoutuonia tak płci jak i włosów, polenam powszechnie a  
^  znane i wybróbowane moje ^

4- Perfumy, Wodę Iwcwiką, Pudr książęcy, 4
4 Kro , j  pięknoiroi: dla blondynek, szatynek, brtmetek, Ołówki 4  4 do brwi, Pudr brylantowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetki
A do sukien i bielizn”   L- •

plam z snkiiun bi
porosti na twarzy _ r  ,  r ______ Q___ v ____ ____  niu.
son? pięknego koloru, pomady i fiksatuary. Wodę fijołkową do 4  

jl  wydelikacenia twarzy. Blagnclinę do usunięcia czerwoności 4 
* nosów PinkanKi do osi i pudry do czyszczenia zębów. Pa- 
4 atylki do ust dla nadania przyjamnuj woni przy mówienia i 4  
+  oddychauu. Wody tosdetowe z zapachami: fijołkowym, Ess 4

i

lnstereczka. Karbolin do zniszesenfa 'łaagniotk&w. B u o s j  a, -Ą> 
i .  najlepszy i najpewniejszy środek do nsuMęoia kaszlu, kata.ii,
^  chrypki i zmienienia nadwątlonych sił. T
^  WszySsk> to i wiele innychpięknyeb ezeoay nabyć m jtna u

±  J. IHNATOWICZA
X  1001 7-0 w© Lwowie o llo a  K o p e rn ik a  I. 8,
X  i w Krakowie wFilji: Sukiennice 1. 20.

4 4 4 4 4 4 » A 4 A 4 4 l4 l 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 - »

L L A
■MT Tylko wtedy p ra w - 
d z lw t ,  jeżeli każda fla­
szka opatrzona p o d p i ­
sem  K o lia  i m a r n ą  
o c llro m a ą . "pO

Do w c ie r a a i a  na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 
rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach .i zębów; do układów na 
wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapaleniem i wrzodom. Do o ś y e i a  w e w n ę tr z ­
n e g o  zmięszans z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyaiji.

Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 et. — Główny skład wysyłkowy u

m r  Tylko wtedy p r a w ­
d z iw a , jeżeli każda fla­
szka opatrzona p o d p i ­
s e m  M, lMu 1 m a r n ą  
o c b r o a a ą .  * ą ą

Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiednia, I. Tuclilauben, 9.
Składy: *• Łw

w Brodach w apt. Lirski, w 
■m tpt. J, Wisłcokibgo; w Krakowie 
w B o. .wie J. Schaitter A Cmp.;
Mai acha, J. Aleks.ewioc-; w Tarnopolu 
w Z,,.!»< co. i« w apt, M. Bjrdb^za.

owłsb w apt. J. Beisera, i Zygm. Bucku i ; w handlach F. W. Królikowskiego, W. Martnalkiewicza, K. Balłabana, Ston. Marki*«>iuia. 
Buctausu Joe. B Bapp , w Cki rniowiach w  apt. J. ooLchowe-kiego; w Glinianach w apt. A. LJ jud* . w Jarosławiu w -pt, W. Bohmą, 

apt. W Bedjka; w Po wołoosyskacL u G. Muiave*2a ; w Przemyślu w jipt. Fiau. Nahlika; w handlu F Gaidbtschki;
boreoii J. ] K. pnial ;

apt. H. Kahanego, Fr. Jamrogi^wic.i I E. Frant za;
Stanisławowie w apt. 8. Amirowicza; w Btryjn D, Nussenblatf 4 Comp:: w b-mbon w apt. ii..

Tarnowie Y. Mńldner A Coiup.W. Wielogórski i Fr. Lesayńaki,
li 66 18—26

ZnaKomite powodzenie

VELO0 TINE
jwt 1012 65 - '

Inczka ryżo W a
przygotowań" z Eizuntem 

tli te<*o to dziali szozęaliwie na skórę 
. n le d s itrze to B ii ( iijy s ta H  do 

o ln ta , nadaje
” e r z e  św lehrfić  n a t u r a l n ą .

C H ,  P A T '
A s jU /n  Perfu tr. w Faryin

9, na ulicy de la Fala, 9.
Donac motna we Lwcwi- w apfskach 

Pp. tlriyłanowokieyo, P. M.kolasoha, tn- 
iia* w maga ynad galanteryjnych p i. 

■łtrBytpwsJuiego, Jahla i Alfrada )aikov-
akiego, Leo >a Faintuoha, 
i Leona.

K. Bayara

l

-  w -

HWWklM

O ImUm granicy
tudzież o uho iil^  » ] 1 ‘« w G slieJI
trakr,ije ar, 4.czasopismi Ósłtrr landuurtn. 
•cbartliches Wochanblatt, wychodzącego pod
rea. prof. C. Kraft a : skład in c i. księ­
gi nil nadwornej Wlhelma Frfcka w Wie­

dniu. i*26 2 -S
O  n a  k w a r t a l n a  z ł r .  « .

■ z A z t w a
s 5-ę lenię ,prak tyk , w daśych zskłs- 
lach fiowm flry.h, obeon.e monmii rz, 
Kasjer a ora: aawiadowoa inaoinej go 
rs-.ni fabryor-nsy, ■ bsrdi j ohlnbnemi 
świsdeotwanuipzarniami, 3ł lat licząoy, 
Pola*, Jiigły w koao-ppie ûlskino i 
aiemiookiu, pos.ukaj- odpowiedniej po- 
*ady w kra, a lnb ■ .ab anyoh prowin- 
:jacn. Blitszej w> aomośoi na łaskawe 
zapytania udzith Wny JL, Młoening 
- D ,- ,“ 1202 4—6w Sokalu.

O iło w l^ A  i d u l n j
iad.nu i szyoko pis-% y, zs iłagnjęcy ze 
wszechmiar na łaskawe u-r^ględnienie, 
prosi, o jakiekolwiek kanuelaryjue lub 
nne zatrudnienie pos.ada chlubne świa­

dectwa i rekomendacje od osób doi rs, 
Baanych. Zgłoszenia pod lit. G. przyj 
uuje Admin. MłmiennUea i*olomaego

P o c i ą g  d o  p i j a ń s t w a
może byó wyleczonym

.a Modzą lub bea wuazy pijaka za po- 
aoo% w mezliozonyoh wypadaaoh uzaa- 

negó środka

ANTIMtmSTIKON
Eliksir przeciw poolągowl do 

pijaństwa.
Utycie takowego sprawia Obrcy> 

illnu ie  i s r  .4. pizeoiw zbytniemu 
lapijamn się spirytaa.>u, naprawia apetyt 
i przywraca tym sposobem ł  zzoaę iuwej 
go rouzinie i rw< gww ■sann. Blitsaa 
zosegóły w opisie otycia. 1027 26 -?

Alena flasakl i  p j-ibplsem  
u ty c ia  ąc- 1 tt i Jodynie prawdziwe 
do nabycia za zaliczką pouztuwą przez 
■i'.ekę n iu r  n n fa r lsc h e n  £ r e n e h 

h e ś a - U  (w górnych Węgraeun), 
i Lwowie n Zyg. Backers.

h  Listy zastane t. f. w vlL Mm Myoiop i\ 
€H ó*n a  w y g r a n a  S 0M 9O  z ł r .

fi ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. L u tego  1882
Zalecają się najw iększą pewnością d la  uloko- ^

1 ̂ S p rzed aje
i  b u p u je

wszelkie Obligi Państwowe, listy  
zastawne, Akcje i Monety 
po cenach najum iarkow ańszyoh. *>̂ £ <  

^  ą  P o le c e n ia  a  p ro w in c j i  wykonują się natychm iast
doliczeni-i prow izji Z l e e e a i a  d o  i a k n p n ;  i  s p r z e d a ż y  

^  - ^ p a p i e r ó w  w a r to ś c i  a w y c h  a s  g ie łd z ie  w ie d e ń s k ie j  w / k o a a j e  
s i ę  p o d  u s jh o r z y s f  u l e j s i e m i  w a r u u h a i  . 1. 1209 8 O

wania kapitałów , i są we w szystkich o 
kasach  pałńaftwowych i p ryw atnycn  za 
gotów kę kaucyjną przyjm owane. Do 

| nabycia po kursie  dzinnnym, 
tak że  w ra ta o b  m i 
o zn jrch  p o  z łr .  5.

1 1
TT i h m * s i » «  a « n l e .

3. 4.

M a g a tą n  N o w o ic i i  d ro b ia zg o n rą

W . BYSTRZONOWSKIEGO
L w ó w , ak ie  a  B a l i c k a  1. 18.

poleca ś wieżo tranaporta najtaniej:
Rwia?y paryskie w garniturach po złr. 3, 4, 5, 6, 8, 10, 15.
Kwiaty „ w małych garniturach pc złr. 1‘50, jj,
Kwiatv w pojedynczy oh Bnkieiach od 30 ct. do 2.

Wachlarze balowe najmodniejsze sztuaa I 
złr. J, 1 50, 2, 8, 4, 5, 6 do 15.

Rękawiczki męzkie baiowe para złr. 1.
Rękawiczki damukie na 2 gaziki para 1‘10.
Rękawiczki „ na 3 guz ki 120, na 

6 1-60, na 10 2*40.
Rękawiczki .damskie czarne francuskie na 

9 guziki bez glanon para 1*80.
Krawaty męzkie białe, od 20 ot. do złr. 1.
Kołnierzyki damskie w najnowszy eh faso­

nach, tuz. złr. 2 80, sit. 25 et.
Kołnierzyki w gamitnrucb haftowane 80 et,

: 2i2 3—0

Hafty da bielizny
Wstątki w różnych kolo 
raoh 1 s serak. Aksamitki.

ChusUj jedwab, na szyje 
BO ot., 1*» 3, 4.

Chnsteozki .edwaune, ko­
lorowo 76, 9 J ot., 1*6J.

Damskie Clinste.-zki i mo> 
duemi li tarami po 60 ot.

Spoduiozk. filoowe dla
<l»<a ubierana po 2*6) 
i 3 6u

po 67, 80 ot., 1, 
i 00, 2, ■4.

Satyny pons, niebieskie, 
uzalnA 75 lu 61 ot.

Podszewki f wsłelkie przy- 
bor, do szyoii, 1 haftu.

Parasola wełn. 1.20, 1 60, 
i*au, z i 3.

Parasole j»dwa.bns 5, 6, 
7 do 10 złr.

£  inurÓ SlM  fr mcnskisi 
najlepszego kroju 

OSP** ceny zmśone B |  
1-2 , 18,,2 2 60,3, 660, 

4, 6. 6, 8, 10.

zh 1, 150. 180 do d.
Kołnierz* jedwabne damskie najnuwsze, 

kolor pons, urbieski, erem czarne po 
złr. 2*H  3, 3-50.

Kokardy danuuie w najnowszych fasonach 
po 80 ct., złr. 1, 1 20, 1 50 1*80 do 3.

Kryzy najmodniejsze w 100 v,zorsch, tuz- 
po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 50 do złr. h

Koronki w modnyen deseniąeh.
Welony ślubne na metry i gotowe.
Welony Gazowe Grenadin, tiulowe.
Szaliki damskie najmodniejsze od 50 et. 

do złr. 4.
Garnitury: Broszki i Kolczyki prawdziwe 

koralowe po złr. 3*80, 4 50 i 5 .
Grzebienie za włosy ozdobne, od 40 ct. 

do złr. 3.
Grzeb-efide do czesania od 25 ct. do złr. 2.
Szczotki do włobów, do grzebieni, do zębów.
Szpilki ozdobne do krawat po 20, 50 ct., 

- złr. 1  do 2 50,
Pończoch/ biała saskie, raz. złr. 4, 5, 6, 9, 

12.  ' •, stosownie na pary.
I i s s h a a i  i m tów iertła u m ic J .J # * e  w y u u  od wro>ni, parn ia
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